BALLA, 
Włoszka, zdobyła pierwsze 
miejsce na Igrzyskach w. 
blegu 80 mtr. przez płotki, 


Olenzywa wojsk powstańczych załamała si 


Zaciekłe walki na bagnety. —Bombardowanie okolic San Sebastian. 
Wojska rządowe w Andaluzji posuwają się naprzód 


Rewolia w obozie powstańczym wiśaria enie 


Madryt, 18 sierpnia, 
(Pat) — Sytuacja w Htszpanji w 05 
tleniu rządu madryckiego przedstawia 
się obecnie jak następuje; Życie w Ma- 
drycie płynie w ym ciągu normal- 
nie. Premier Í minister wojny odbyli 
wczoraj dłuższe rozmowy z kilku wybit- 
nymi osobistościami Frostu Ludowego. 
W. porz: oigna tych ać wy 
miany poglądów na przebieg a 
wojskowych. Tryumi wojsk JB zat 
liczniejszych od wojsk powstańczych z 
każdym dniem zaznacza się coraz wyraź 
niej W Estramadurze nieprzyjaciel po- 
dejmuje rozpaczliwe wysiłki, aby posu- 
nąć się naprzód; 
WSZĘDZIE JEDNAK ZOSTAŁ 
ODPARTY. 


Walka jest zaciekła i niejednokrot- 
nię dochodziło do starcia wręcz, Eska- 
dry rządowe trzymają zdala samoloty po 


WE e auaji i wi oddziały 
wierne rz 
posuwają się powoli , Kolumna 


powstańcza maszerująca na Tereul zmu- 


Nowy ambasador hiszpański 
w Berlinie 


Barcelona, 18 sierpnia. 
(Pa) — Na ambasadora Hiszpanii w 
Berlinie. desygnowano Pietro Boschgim- 
pera. Jest to katalończyk, rektor uni 
wersytetu w Barcelonie, znakomity ar- 
cheolog, który studjował w Niemczech. 
Jest tam znany i bardzo popularny — 
Agrement rządu niemieckiego dla nowe- 
go ambasadora jeszcze nie nadeszła, 


Przywódca sportu Rzeszy 
mianowany pruskim radcą stanu 


Berlin, 18 sierpnia. 

(Pat) — Urzędowo donoszą, że przy- 

wódca sportu Rzeszy von Tschammer u. 

Osten, za wybitne zasługi, położone dla 

sportu niemieckiego w okresie li-ei 

olimpjady, mianowany został przez pre- 
mjera Goeringa pruskim redcą stanu. 


Dwaj weterani socjalizmu 


angielskiego 
udają się do Hiszpanii 
Londyn, 18 sierpnia. 


(Pat) — Jak podaje dziennik „Star“ 


dwaj weterani socjalizmu angielskiego 
Bentillet i Mann (pierwszy liczy 76 lat 
a drugi 80), zamierzają udać się do Bar- 
celony, aby oddać się na usługi rządu 
hiszpańskiego. 

Decyzję tę powziąć mieli obaj po kon- 
ferencji Trade Unionów. 


sA a 
Maharadża hinduski 
gościem króla rumuńskiego 

Bukareszt, 18 sierpnia. 
(Pat) — Maharadża Kapurtala przy- 
był do Sinaia, gdzie będzie przez parę 
dni gościem króła Karola II. 
Tue te | 
lurystka zabita w górach 
Born, 18 sierpnia. 
(Pat) — Dwie turystki z Bellinzony, 
które wspinały się na szczyt góry Luco 
magno, spadły do przepuści. Jedna po' 
niosła śmierć, a drugą uratowano, 


ROK XIV. 


Tena i0 śŚwOSZW 


szona została do odwrotu. Wysiłki po- 


wie | wstańców w Guipuzcoa okazały się da- już groźniejsze. Najwięcej pocisków `u- 
remne i wojska rządowe utrzymały tam |padło w dzielnicy dworcowej i niedale- 
ko mostu Urumea. 


swe pozycje. 
Flota lojalna wobec rządu strzeże bez 


Poz ol 

okolic San Sebastian 

południu przez krążowniki powstań 
{ Almir | 


mirante Hervera, dosięgały jedynie wy- 
brzeża, nie wyrządzając szkód. 


Wielka afera w Austrii 


Aresztowanie znanego bankiera, jego sekretarki i adwokata 


Wiedeń, 18 sierpnia. 
(Pat) — Generalny pomocnik bankie- 


Nowe żądania Japonii 


Naprężona sytuacja w. Chinach Północnych 


| Pekin, 18 sierpnia. 

(Pat) — Ambasadór japoński w Chi- 
nach Kawago zwołał do Tien-Tsinu kon- 
ferencję konsulów japońskich w Chinach 
Północnych, w której wzięli również 
udział przedstawiciele japońskiego mini- 
sterstwa wojny, marynarki i spraw za- 
granicznych. 


Ze źródeł chińskich donoszą, że Ka-, włącznie. Położenie na wschód od Sui- 
wago przedstawił przewodniczącemu ra-/ Yuan jest w dalszym ciągu naprężone. 


dy politycznej prowincyj Hopei Czahar 


STRASZNA KATASTROFA NA WĘGRZECH 


Muzyk francuski i artysta malarz-zabici 
Budapeszt, 18 sierpnia. : 


(Pat) — W katastrofie samochodo- 


wej wczoraj pod Debreczynem ponieśli | iest śmiertelnie raniony. 


śmierć muzyk francuski Terroud i ma- 


11-letnia dziewczyna rzuciła się pod pociąg 


Straszny wypadek 
Łódź, 18 sierpnia. 


(gr) — Dziś nad ranem znaleziona | do szpitala. 


ha torze kolejowym pomiędzy Andrzejo= 
wem a Justynowem ciało jakiejś młodej 
kobiety, przejechanej przez pociąg. Nie- 
szczęśliwej pośpieszono natychmiast z po 
mocą, gdyż żyła jeszcze i stan jej wy- 
magał szybkiej pomocy lekarskiej. De- 
natkę przewieziono wozem do Łodzi do 
ambulatorjum pogotowia miejskiego. 


Pwaj czeżmicy zabici 


meu przejeździe kolejowym 


Piotrków, Trybunalski, 18 sierpnia. 

Na niezabezpieczonym przejeździe 
kolejowym w pobliżu Rosprzy wyda- 
rzyła się katastrofa. 


Jednokonną furmanką jechali do Ros-!szczętnie. 


przy rzeźnik 73-letni Szmul Hett i prak- 
tykant rzeźnicki 18-letni Berek Bres- 


lauef. 
| Gdy furmanka wjechała na tor, po- 
czął zbliżać się szybko pociąg pośpiesz--no do kostnicy, 


WTOREK, 18 SIERPNIA 1936 ROKU. 


Gibraitarskiej. Źródła sobą ofiary w ludziach. Oba okręty o- 
że bombardowanie | strzefiwały następnie razem port Gua- t ) 
podjęte wczoraj po dęlupa, który odpowiedział ogniem, nie powstańcze po zaciętej walce zajęły An- 
- stańcze | wyrządzając żadnych szkód krążowni- 
ante Heryera nie było |kom, 
zbyt skuteczne. Pociski, padające z Ad-| ~ Korespondent Havasa donosi, że był 
iświadkiem bombardowania na froncie 
| Guadarama, gdzie artylerja rządowa sca—Saragossa zostały odparte. 


oszczędności w. Austrii 
-aresztowany 


śmierć na miejscu. 


OLYA CSAK, 
zdobyła dla Węgier złoty 
medal olimpijski w skoku 
WZWYŻ+ 
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| CENA 10 GROSZY 


rządowa strzelała z pocisków napełnio- 

nych gazem łzawiącym. Dowódca arty= 

lerii oświadczył korespondentowi, że 

wojska rządowe — ' 

ZAMIERZAJĄ UŻYWAĆ W WALCE 
+ GAZÓW JEDYNIE W OBRONIE. 
Według źródeł powstańczych wojska 


Strzały krążownika „Fspana” były 


Niewiadomo, czy pociągnęły one za 


doain, położone w odległości 14 kim. od 
Sam Sebastian. 

Wojska rządowe, usiłujące zająć Al- 
mo de Bar w celu przecięcia drogi Hue- 


Według słów ieńców, oddziały rzą- 
dowe straciły tam 60 zabitych. Na po- 
łudnie od Saragossy kofumina rządowa 
w sile 3000 ludzi zaatakowała Belchitę, 
została jednak odparta. 

Według doniesień z Lacoruna, 

W KARTAGENIE WYBUCHŁA RE- 
WOLTA, 

Admirał dowótłca tei bazy morskiej, 

„zbiegł do St. Julian. 


LSZNETAZYSFĘEO TREK NZCAZO FT DRAIKFNYT OKE 
Pożar w domu przy ul. Nowej 
Łódź, 18 sierpnia: 
(gr) — Dziś rano około godziny 9rej 
wybuchł poźar w dómu przy ul. Nowej 
nr, 33, Na miejsce przybył jeden uddział 
straży ogniowej: 
Po półgodzinnej akcji ogień ugaszo* 
no. Straty: nieznaczne. 


Dwa wypadki 
na ulicy Nowomiejskiej 


Łódź, 18 sierpnia. 

(gr.) — Przy zbiegu ul. Nowomiej- 
skiej i Północnej uderzona ' została w 
głowę spadającym tynkiem 19-letnia 
Renia Szwarcberg, zam. przy ul. Naru- 
towicza 50. Poszkodowanej udzielono 
doraźnej pomocy w pobliskiej aptece, 
poczem lekarz pogotowia miejskiego 
przewiózł ią do domu w stanie osłabio= 
nyi. 

Podobny wypadek mia! miejsce przy 
ul. NowomiejSkiej, gdzie podczas fë- 
montu domu ugodzony został kawałem 
muru w głowę, 41-letni Hersz Krakow- 
ski, zam. przy ul. Rybnej 17. Krakow- 
skiego przewieziono w stanie zadawa- 
lającym de domu. 


> s [| 93 
„LU od aira | 
DAAA 


doskonała powieść współczesna 
pióra Jerzego Koryzmy 


w Zurychu. 
Bosel, który naraził pocztową kasę 
na olbrzymie 

straty: niedawno 
wraz ze swym bratem 


i sekretarką. 


trzy żądania, dotyczące kolei żelaznej 
Sang-Szu — Sze-Kiang, kopalń żelaza 
w Czaharze i płantacyj bawełny w Ho- 
pei. Zdaniem kół chińskich, wałdze ja- 
pońskie w Chinach Północnych zdecy- 
dowane są rozwiązać zagadnienie chiń- 
sko-japońskie w tym okręgu wszelkiemi 
środkami, aż do operacyj wojskowych 


larz francuski Du-Tilleul. 
Towarzyszący im muzyk węgierski 


pod Andrzejowem 
Nieszczęśliwa przewieziono następnie 


Dochodzenie ustaliło, iż była to 17- 
letnia Julja Ziółkowska, zamieszkałą w 
Andrzejowie. Ziółkowska w celu samo- | BE 
bójczym rzuciła się pod przejeżdżający i; 
pociąg osobowy. WE 

Przyczyna desperackiego kroku nie 
została narazie ustalona. 


w najnowszym, 168-yvm numerze 


„LTyddień Powieść | 


ny. Spłoszony koń nie chciał zjechać z 


toru. z 
Nim rzeźnicy zdążyli zeskoczyć po- TEN waj Sy s 
ci adł na wóz, zi y mody — Poradni os: BRR 
ag wp metyczny — Kącik pani domu — 
Rozrywki z nagrodami — Humor 


Rzeźnicy wpadji pod koła, ponosząc Rae By. 


Również koń został zabity. 


AE à Do nabycia wszędzie, 
Zwłoki ofiar katastrofy przewiezio- 


Cena 30 gc 'Ę 


rozbijając go n - 


Bir, 2 Pr e ŁTEBNRZKY su 


: KRÓLOWĄ ANG 


Zjazd arystokratycznych piękności w Londynie. — Edwar 
uciekł przed małżeństwem... fad 'Adrjatyk' "*' 


KTÓRA ZOSTAŃ 


Jerzy V rozwiódł się z pierw. 


~ (sb) Podróż króla angielskiego po | Josz 


A, ZA MG prae RE. 
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NA TRYBUNA 


f 

, s 
p „ROBOTNICA" z ŁODZI. — Nie chciałabym 
M ażeby. moje'przypuszczenia były słuszne, ale ca- 
ła sprawa wygląda na to, że narzeczony szukał 
jedynie pretekstu do zerwania z Panią. Tem 
tłomaczy się;ta nagła propozycja pożyczki, cho- 
lciąż, wiedziął,, że Pani pieniędzy nie posiada. 
Zresztą usprawiedliwiona odmowa ne mogła być 
powpdem do tak chłodnego zachowania się. Ma 
Rani jednak. prawo domagać się wyjaśnień ze 
względu ną tyloletnie obcowanie i zaręczyny. 
Niech Pani zatem, spotkawszy znajomego na 


Ji 
Vim 


o 


i 

stwa nie 
różnych stolicach państw europejskich Pa hf 
znów wskrzesiła u anglików nadzieje 
na rychłe wstąpienie Edwarda VIII w 
związek małżeński. Na dworze anśiel- 
skim czynione są obecnie przygotowa- 
nia do mającej się wkrótce odbyć koro- 
nacji. Dotychczas jednak nie została u 
stałlona najważniejsza część tych uro- 


ya =] 

do wstąpienia na tron- Iły domysły, że chce on pojąć za żonę 
Król rozwiódł się z pierwszą swą żo- | śrecką księżniczkę Katarzynę. Jest ona 

ną i ożenił się po raz drugi. Jerzy V roz- | siostrą króla greckiego Jerzego i ucho- 
wiódł się, gdy tylko został bezpośred-, dzi za najładniejszą z księżniczek euro- 
nim następcą tronu. Jaką drogę wybie- | pejskich. Podejmuje ją obecnie w Londy- 
rze obecny władca Wielkiej Brytanji nie matka Edwarda VIII, Równocześnie, 
trudno przewidzieć. przybyła do Anglji księżniczka Cecylja: 
Edward VIII znajdował się zawsze wiz Niemiec, córka byłego następcy tronu 


ulicy, podejdzie do niego i poprosj o szczerą 
rozmowę, Zapyta go Pani, czy kwestja po- 
życzki nie była wyłącznie pretekstem. dó zert- 
wania i jak się zamierza ustosunkować do Pani 
na przyszłość, Lepiej jest bowiem wiedzieć 
prawdę, aniżeli żyć w niepewności. 

„B. L. SMUTNI" w ŁODZI, — Sprawa jest 


czystości, a mianowicie nie wiadomo, |otoczeniu najpiękniejszych i najbardziej! 
eleganckich niewiast. Towarzystwo jego | i 
stanowiły arystokratki angielskie, arty-! których jedna zostanie ewentualnie jej 
ści amerykańscy, oraz księżniczki dwo-| synowa —- król Edward VIII przebywa, 
rów europejskich, Mimo tak wielkiego | na Morzu 
wyboru, Edward nie mógł się zdecydo-; swych prz 


czy Edward VIII pójdzie sam do olta- 
rza katedry westminsterskiej, aby 0- 
trzymać koronę z rąk arcybiskupa Can- 
terbury, czy też w towarzystwie swej 
małżonki. Nawet najbliżsi krewni króla 
nie są w stanie udzielić jakichkolwiek 
wyjaśnień. Wskazują tylko na to, że w 
historji Anglii istnieje wiele preceden- 
sów, które upoważsłają do wielu posu- 


wać na żadną z nich, Dziś pozostaje mu 
wybierać tylko wśród książąt krwi. 


nych księżniczek europejskich. Wielkiem 
powodzeniem cieszy: się w Anglji młoda 
księżniczka duńska Ingrid, Oficjalnie ba- 
wi ona u swego wujka księcia Connaught 


_ Wielu władców Anglii było wielo- 
Krotnie żonatych. Tak, naprzykład, król 
Jerzy V przed wstąpieniem w związek 
małżeński z księżniczką Marią von ! monialnemi 
Teck był żonaty z pewną ehe 

Fakt zawarcia morganatycznego małżeń 


Edwarda 
zdaje się przekreślił te plany, 


W dzień pisał wiersze, a w nocy kradł 


Podwójne życie węgierskiego literata, który we wszystkich 
stolicach szukał ukochanej tancerki b= aa 


W Anglji bawi obecnie wiele pięk-| Temples i Lady Bronlow. Są to wszystko którzy tam 


Obecnie, w związku z podróżą Ed-' walerem.., 


niemieckiego. W czasie, gdy matka kcó- niemał beznadziejna. Rekrutacja w Łodzi nie 
la przyjmuje w Londynie księżniczki, z odbywa się, naleąałoby uprzednio wyemigrować 
do Francji dokąd Was jednak nie wypuszczą 
ze względu na poborowy niemal wiek. W tym 
Śródziemnem w otoczeniu żon, wieku możgqa jedynie uzyskać zezwolenie na 
Faciół Lady Diany Duff-Coo- | wyjazd na studja, Zresztą to, co Was nęci nie 
per, małżonki ministra wojny, Lady Lou- jest w rzeczywistości takie ponętne. Szczegó- 
is Mountbaten, córki Lorda Maount- łowych informacyj będą Wam mogli udzielić ci, 
byli i po pewnym czasie wrócili, 
|Związek b, ochotników  Legji . Cudzoziemskiej 
we Francji mieści się przy ul. Kilińskego nr. 145, 
Niech sę zatem panowie poinformują na miejscu. 

„Ofiara małżeństwa” w RÓWNEM WOŁYŃ- 


słynne piękności angielskie. 

-~ Życzeniem matki króla Edwarda jest] 
jednak, by żoną jego została księżniczka 
Katarzyna, Liczy ona zaledwie 23 lata 


jednak wizytę jej łączą z planami matry! i jest najodpowiedniejszą żoną dla króla. | SKIEM. — Może Pani załatwić tę sprawę z mę- 
VIIL Wyjazd króla: Jeśli król nie zdecyduje się ożenić z nią, żem raczej na drodze polubownej ugody, W .są- 


prawdopodobnie pozostanie starym ka- dzie trudno będzie uzyskać wyrok na alimenty, 
albowiem posiada Pani przecież nieruchomość, 
czyli majątek własny, podczas gdy mąż jest je- 
dynie na dość skromnej posadzie. Małe do- 
chody, jakie daje nieruchomość mogą nie być 
wzięte pod uwagę, albowiem dom można sprze- 
dać. Oczywiście nie można jednak zgóry prze- 
sądzić wyniku sprawy. Lepiej -jednak byłoby, 
gdyby adwokat wystąpił w. roli polubownego 
sędziego i załatwił między Wami tę sprawę. 


(sb) Sensacja Budapesztu jest aresz-|de Paris, której bezowocnie szukał od chcieli bawić się w sentymenty i odpro- fjst od adwokata do b. męża odniesie skutek 


towanie Stefana Malonyaya. 
synem wybitnego poety węgierskiego | Europy. Nie wiedział on, że tancerka w 
— Dezyderiusza  Małonyaya, 


Jest on|kilku już lat po wszystkich stolicach, wadzili zatrzymanego do aresztu. 


S } i wywoła obawę kłopotów sądowych, odszko- 
Obecnie Malonyay odpowiadać he- dowań, kosztów i t d Radzę sprawę ię za- 


który |międzyczasie porzuciła scenę i wyszła dzie przed sądami wielu państw za TÓŻ- łatwić polubownie, Szczegółowiej jednak pora- 


zmarł w roku 1916. Syn odziedziczył polzamąż za bogatego kupca. Zatrzymanie: ne kradzieże. Bramy więzienia zamkiię- dzi Pani adwokat. Ma Pani przecież prawnika, . 


ojcu wielki talent pisarski i rokowano| mężczyzny, który niegdyś składał ież 
mu wielką przyszłość. liczne hołdy i wyrażał jej swą miłość, 
_ Wiersze -i inne utwory młodzieńca | wywołało na kobiecie wstrząsające 
ukazywały. się w miejscowych pismach.| wrażenie. Niemmiei jednak policianci nie 
m wydał on tomik swych póezii. 
Malonyay żył na szeroką stopę. Przy- 
piszczano, że utrzymuje się on z tant- 
jem, które otrzymuje od wydawców 
swych utworów. l oto pewnego dnia 
gruchnęła po Budapeszcie wieść, że 
Malonyay jest zwykłym złodziejem. —|nione są obecnie 
Aresztowano go przypadkowo w chwili| wspaniałych uroczystości, które odbędą 
gdy dokonał włamania do mieszkania | się pod koniec października bieżącego 
swych znajomych. Wiedział on o jakiej| roku, W miesiącu tym mija właśnie pięć 
porze niema nikogo w domu i usiłował | dziesiąt lat od chwili zbudowania Statuv 
ich okraść. = Wolności: Olbrzymia ta figura stała się 
Przeprowadzone dochodzenie dało | symbolem Nowego Yorku. 
sensacyjny rezultat. Okazało się, że W. rocznicę jej zbudowania, odbędą 
Malonyay prowadził podwójny tryb ży-=| się wspaniałe pochody .w kostjumach z 


cia. W dzień pisał wiersze, a w nocy;przed pięćdziesięciu laty. 
dokonywał kradzieży.  Przypariy do Gigantyczna figura nie jest pocho- 


muru przyznał się, że musiał mieć pie- dzenia amerykańskiego, ale europejskie- 
niądze dla pewnej tancerki, w którcj! $o. — Twórcą jej jest architekt francu- 
zakochał się. Syn literata węgierskiego | Ski Bartholdi, Rząd francuski ofiarował 
skazany został na karę więzienia. 

Po wyjściu na wolność rozpoczał on 
poszukiwania za tancerką, nie mógł jej 
jednak znaleźć w Budapeszcie. Wów- 
czas wyjechał do Paryża. I tam poszu- 
kiwania jego były bezowocne. 
sposób młodzieniec 


Wspaniała uroczystość w Kowym Jorku 


w 58-ta rocznicę Statuy Wolności 


(sb) W Stanach Zjednoczonych czy-| ją przed 50 laty z okazji przypadającej | !aja va to, ażeby mężczyzna uczynił sobie z nich 
przygotowania doj wówczas stuletniej rocznicy uzyskania | zabawkę. Proprostu wiedzą, czego się mają 


Jak powstala kosika cukru? 


Skaleczony palec dał impuls do „wynalazku , 
(sb) Popularne dziś kostki cukru by- | wałków do potraw. Kostki cukru powsta  roztaczając szereg nowych i pięknych obrazów. 
W ten) ły jeszcze przed stu laty nieznane.. Mimo {ły dzięki następującemu przypadkowi. | Świat się rozszerza, rozszerzają się nasze hory- 
iechał z jednego|iż cukier znajdował się wówczas już od! W. czasie rozbijania głowy cukru, 


ły się za nim na czas dłuższy i nie | do którego się stale- zwraca, a krępować, się 
prędko będzie on mógł wyjść na wol-|niema czego. Takie sprawy zdarzały się, zda- 
ność, aby znów ujrzeć daikochaną tan-;rzają i napewno zdarzać będą. > ` Tega! 
betke.. ) J. ŁODZIANKA w ŁODZI. — Nie ma Pań 
|racji. Uwieść i rzucić nie jest jedynym į wy- 
łącznym celem mężczyzpy. Oczywiście zdarzają 
się w rodzie męskim i takie jednostki o jakich 
Pani wspomina, naogół jednak dzisiojsze . ko- 
biefy, z niewielkiemi tylko wyjątkami, pozwa- 


niepodległości przez Stany Zjednoczone. | spodziewać i bronią wię, [I słuszaie.. ^") 


Statua Wolności składa się z 300 bron| Co się zaś tyczy Pani zmiennego usposobie- 
zowych płyt, z których każda waży pol ia, Jej dążenia do samotności, zniechęcenie 
15.000 kilogramów. Od stóp do pochodni ft. d. to jest to jedynie przejściowa faza, a nię 
słatua mierzy 67 metrów. We wnętrzu stałe usposobienie. Zresztą takie przejściowe 
jej znajdują się schody i windy, w któ- fazy są częstem zjawiskiem, zwłaszcza u. kô- 
rych może się zmieścić odrazu 40 oSÓb. | biet; które są bardziej wrażliwe i podlegają naj- 
Ze szczytu figitry rozciąga się wspaniały | rozmaiiszym wpływom. bf 
widok na cały New York. We wnętrzuj Zamiast jednak, drogie dziecko, zatapiać. się 
pochodni, i którą figura trzyma w ręki, | w ponurych myślach į tkwić po uszy w pesy" 
znajduje SiĘ 14 potężnych lamp. elektry- mizmie, niech Pani spróbuje chwycić się innej 
cznych. Światło ich rozprasza na wszyst | metody, Poprostu, gdy nadejdzie chwila prze- 
kie strony kilkaset reflektorów, syłu i znudzenia światem, niech sie Paní zam- 
knie sama w sobie, ale nie z własnemi myslami, 
lecz z... dobrą książką. Przekóna się Pani, jaka 
to potrałi być prawdziwa przyjaciółka i jak 
umiejętnie wyprowadza nas z nudy tego świata, 


skale-| zonty, wszystko jest jaśniejsze, prostsze, takie 


kraju do drugiego. W każdej stolicy, nie| dawna w użyciu, sprzedawano go w ca- czyła się,dotkliwie żona dyrektora rafi- Jakieś bardziej zrozumiałe i przez to bliższe i 


mając z czego żyć, dokonywał kradzie-| łych blokach. 

ży. Wkrótce został on międzynarodo- Konsumenci mieli wówczas. wiele 
wym złodziejem, poszukiwanym przez] kłopotu z rozbijaniem tych bloków. — 
władze bezpieczeństwa wszystkich | Dopiero później zaczęto wyrabiać cukier 
państw. Był to młodzieniec niezwykle|w formie „głów“, to jest stożków. Ale 
wytworny i dlatego znany był pod pseu i ta inowacja nie wiele przyczyniła się 
donimem „gentleman-włamywacz”. o zwiększenia konsumpcji. 

W Wiedniu okradł on wielki maga- 
zyn. Zamknięty w wielkiej skrzyni ka- 
zał się on wnieść do składu, który w 
nocy okradł. W Nicei włamał się do 
biura towarzystwa autobusowego, gdzie 
rozpruł kasę ogniotrwałą. Łupem jego 
padło wówczas 80.000 franków. Pienią- 


ków lub tasaków, przyczem najwięcej 
kłopotu sprawiało odmierzanie ilości ka 


| mysł swój opatentował. 


| tych kolorach, 
j Kostki nie cieszyły się jednak powodze- 


Do rozbijania cukru używano Agca osy znajdować coraz więcej nabyw* 


Azjaci sa cierpfimi... 


Od dwudziestu lat czekają na koniec powieści 


nerji, Rady, Postanowił on wówczas wy- weselsze, Niech Pani spróbuje chwycić się tego 
rabiać cukier w małych kawałkach. Po- j lekarstwa. 
Naturalnie spojrzenie na świat i życie zmieni 
się wówczas, gdy na drodze Jej życia stanie 
jakiś „on”, który zaabsorbuje całą Pani uwagę. 
Wtedy į życie będzie miało sens į świat będzie 
piękny i ludzie dobrzy, a nawet ci, tak pogar- 
dzeni przez Paną obecnie mężczyźni — staną 
się szlachetni, I to przyjdzie z czasem, trzeba 
mieć jedynie nieco cierpliwości. 
(T AIEEE NSE aeaa e a Ta sn 


Wyrabiano wówczas kostki -w rozmai 
aby zwabić nabywców. 


niem. Dopiero po śmierci Rady, cukier 
ców. Rada nic nie zarobił na opatento- 


waniu wynalazku kostki cukru. 


Z DYMEM PAPIEROSÓW. 
Amerykański Board of Trade ogłosił staty- 


dze te przegrał potem w miejscowem 
kasynie gry, a nikt z gości nie przypu- 
szczał, że elegancki młodzieniec jest 
włamywaczem. Obecnie Malonyay zo- 
stał uięty. 

Aresztowanie jego nastąpiło w nie- 
zwykle dramatycznych okolicznościach. 
Włamał się on do mieszkania jakiegoś 
bogatego kupca. Uuięto go na gorącym 
uczynku. Tu przekonał się, że żoną kup- 
ca jest właśnie owa tancerka z Casino 


całej, ale pisał w odcinkach. 
poszczycić taką cierpliwością, jak azja- W międzyczasie zmarł on, a dalszy 
ci. Najlepszym dowodem tego jest fakt, ciąg jego powieści pisał jego syn, wta- 
że jedno z wielkich pism w Tokjo zapo-, jemniczony przez ojca w dalsze dzieje 
wiedziało dla swych czytlników niezwy-, bohaterów romansu. Obecnie pismo za- 
kłą inowację. Będzie nią... nowa powieść powiedziało, że jeszcze w bieżącym mie 

Obecnie na łamach tego pisma dru-!siącu powieść się skończy. Nie ulega 
kujo się w odcinku powieść, która za-: wątpliwości, że w międzyczasie zmarł 
początkowana zosłała*przed dwudziestu nietylko autor, ale i część czytelników, | 
laty. W ciagu całego tego olbrzymiego tak że nie wszyscy przeczytają zakoń- 
okresu, codziennie ukazywały się części czenie, | 


powieści, Autor nie napisał iej jednak 


(sb) Żaden europejczyk nie może się 


stykę, z której wynika, żę w ciągu ostatnich 
dwóch lat wypalono w Stanach Zjednoczonych 
o 23 proc. więcej papierosów niż w roku 1933. 
W roku ubiegłym, 1935-vm, konsumcja wynosi- 
ła 138 i pół miljarda sztuk papierosów, co przed 
stawia wartość 700 milionów dolarów. Liczba 
robotników, zatrudnionych w fabrykach tyta- 
niu, wzrosła w porównaniu z rokiem 1933 0 8 
procent (1935) r.), czyli o 25.000 osób, a płace 
zarobkowe tytoniowców wzrosły jednocześnie 
o 32 proc. o 
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Nr. 230 1986 


18. EXT RESIS 


Łodzianie wygrali 100 tysięcy złotych | 


Dwaj kelnerzy z „Tivoli“ byli posiadaczami ćwiartki losu — Poprzedni właście e! szezęść.w 390 losu 
przed ciągnieniem trzeciej klasy zrezygnował z numeru 47843 


Łódź, 18 sierpnia. |wygrał mój numer, | Wszyscy bez wyjątku koledzy szczę-| szczęśliwy łos w pierwszej i drugiej kla- 

We wczorajszem ciągnieniu 3 klasy Na mnie przypada 10.000 złotych. śliwych wybrańców fortuny, z którymi| sie był przez tegoż kolektora l 3 
loterji państwowej padła rana Pewno, że się przydadzą te pieniądze,! mieliśmy sposobność wczoraj rozma- | RÓWNIEŻ SPRZEDANY DO „TIVOLI 
100.000 zł. NA NUMER SPRZEDANY |bo jestem obarczony rodziną, kształcę wiać w „Tivoli“ b. są zadowoleni, że Poprzedni właściciel losu nr. 47843, 


DO ŁODZI. dwoje dzieci w prywatnych szkołach i jim właśnie przypadł w udziale szczęśli- | pomocnik kelnerski p. Durkowski wraz 


Jedną z ćwiartek nabyli do spółki 
dwaj kelnerzy restauracji „Tivoli pp. 
Kamiński i Ritter. Szczęśliwymi posiada- 
czami pozostałych trzech ówiartek losu 
są również łodzianie, ludzie niezamożni, 
dwaj pracownicy -umysłowi i jeden cu- 
kiernik, 

-Tym razem ślepa Fortuna  zesłała 
swój promienny uśmiech ludziom istot- 
nie potrzebuiacym — 

| LUDZIOM PRACY, 

Gratulujemy serdecznie jednemu z 
szczęśliwych wybrańców losu p, Rittero- 

długoletniemu pracownikowi ga- 
stronomicznemu, który pracuje w „Tivo 
li* od chwili zalożenia firmy. 

P, Ritter wraz z swym kolegą: spól- 
nikiem do ćwiartki losu, również kelne- 
rem z „Tivoli“ p, Kaminskim, podejmie 
po potrąceniu na rzecz skarbu 

` > 20,000 złotych, 

P. Kamiński miał wczoraj wolny 
dzień i był nieobecny w „Tivoli“, został 
więc zawiadomiony w domu o wygranej. ! 

„ P. Ritter, uradowany szczęśliwym 
nikiem ciągnienia, odnosi się do sprawy 
poważnie i po męsku: , 

NIE PRZERYWA PRACY I KONTY. 
NUUJE JĄ JAK ZAWSZE KU ZADO- 
> WOLENIU GOŚCI 

-A ma akurat — bo tak chciał pech — 
gorący, pogodny dzień, czyli t, zw. w ję- 
zyku fachowym „tabakę”, 

Kiedy to wszystko leci z rąk, a piw, 
wody i lodów nie można nastarczyć, 

„ Do późnego wieczora w tym szczę- 
śliwym dla siebie dniu, p. Ritter uwija 
się po żwirku ogrodu „Tivoli“, uginając 
się pod „słodkim“ ciężarem, w postaci 
lemoniad, lodów i ciastek: ©, A 

«Pracować trzeba, na to niema rady, 
mówi nam z miłym uśmiechem posiadacz 
losu ur, 47843 — zdam kasę, z którą w 
taki dzień, jak dziś, jest dość kłopotu, bo 
składa się z b. wielu drobnych pozycyj, 
a potem dopiero fajerant i uciecha. 

— Jak się pan dowiedział o wygra- 
nej — pytamy. 

— Ano było to podczas obiadu. Akii- 
rat wyekspedjowałem gościowi zupę 

I SZEDŁEM DO KUCHNI PO PIE- 

; CZYSTE. 

Przyszedł kolektor, u którego kupiłem! 
z kolcga Kamińskim i powiedział że 
REESE TZW AN E AWZ 


= 4 . . 
Nofafnik miejski 
i BT ” a 
W dniu dzisiejszym kończy się okres spraw- 
dzania spisu wyborców. Na murach miasta po- 
jawiły się już pierwsze odezwy i plakaty wy- 
borcze: Na dzisiaj zwołano posiedzenie Polskie- 
go Komitetu Wyborczego Ziednoczonego Świata 
Pracy, grupuiącego organizacje -prorządowe. 
Również dzisiaj odbędzie się zebranie dla uło- 
żenia listy kandydatów Narodowo-Chrześcijań- 
skiego Komitetu Wyborczego. PPS i klasowe 
związki zawodowe zestawią listy kandydatów 
w ciągu bieżącego tygodnia i ogłoszą je w po- 
niedziałek, 24 b. m. „Bund“ rozpoczął agitacię 
wyborczą po domach. 
= 


R + 
W związku z układaniem rur wodociągowych 
— w dniach najbliższych rozpoczną się roboty 
na ul. Piotrkowskiej wzdłuż całej jej długości. 
. e 
+ 


| 


"Władze starościńskie w Łodzi powzięły ini- 
ciatywę w kierunku zlikwidowania stajen i obór. 
istniejących na terenie Łodzi. Będą one prze- 
niesione poza obręb miasta. 

+ + 


Urząd pocztowy Łódź XI przeniesiony zosta- 
je z ul. Dworskiej 10 na ul. Zgierską 95. Urząd 
pocztówy Łódź V przeniesiony zostaje z ul. 
Wólczańskiej 139 na ul. Kątną Nr, 17. 


Dziś w kinach: 


ADRJA: — „Zew krwi“ i „Czar młodości”. 


CASINO: — „Moja maleńka”, 
CAPITOL: — „Wesołe szaleństwo”. 
CORSO:: — „Porwano kobietę" i „Rece zawi- 


nily", 
EUROPA — „Serca ze stali" 


$ ! 
GRAND-KINA —.„Taijemnica panny Brinx* | 


JAR: — „Tancerka z Chicago" i rewia. j 
METRO: — „Zew krwi". i 
MIRAŻ: — „Człowiek wilk* 1 „Czar młodości”, 


PALACE: — „Cały Paryż śpiewa”. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Ostatni Posterunek". 
RAKIETA: — „Rotmistrz v. Weriien'. 
RIALTO: — „Wale cesarski”. 


| 


nie zawsze starczyło na wpis. Jak to 
u człowieka pracy! 

Teraz przynajmniej będzie spokój, 
dzieci mogę wykierować na ludzi. 

Na nasze pytanie, co do dalszych 
planów i ew. zmiany trybu życia p. Rit- 
ter mówi z szczerym, uśrniechem, że 


NAD TEM SIĘ JESZCZE ME ZASTA- voli“ nie szczędzą gratulacyi i życzeń) nabywców, 


NAWIAŁ. 
— Jestem człowiekiem pracy i prag- 


wy los. 

Zarówno bowiem p. Ritter, jak i p. 
Kamiński ciesza się wielką sympatią 
śród wszystkich pracowników „Tivoli“ 
i zaufaniem szefów iako sumienni i pra- 
cowici fachowcy. 

Również i liczni stali bywalcy „Ti- 


,szczęśliwcom, gdyż pp. Ritter i Kamiń- 
„ski przez tyle lat nieprzerwanej pracy 


z kolegami „trzymał* go przez dwie 
klasy. A ponieważ jak mówi nam nie 
wygrał nawet stawki, więc się zgnie- 
wał i do trzeciei klasy 

TEGO LOSU JUŻ NIE CHCIAŁ 

, WZIAC. 

Kolektor więc namówił szczęśliwych 
którzy w dniu wczoraj- 
m wygrali 20.000 zł. 


Szy 
W tym wypadku więc wędrówka lo- 


nę dalej pracować. Szcześliwy jestem, w lokalu potrafili sobie zaskarbić ogól-|su śród pracowników „tivoli“ jeszcze 


że los przyniósł mi ulgę w ciężkiem po- 
łożeniu, w jakiem się znaidowałem. 


Nowa ekcja włóln 


ną sympatię. 


Przy ekazji dowiadujemy się, 


raz potwierdza przyslowie, że „Fortuna 


że jest ślepa i że kołem się toczy”. 


LaTZY 


Memorjał do ministerstwa opieki społecznej w sprawie 
wzmocnienia kontroli nad fabryx«ami łódzkiemi 


Łódź, 18 sierpnia. 

Jak się dowiadujemy, związek zawo- 
dowe włókniarzy postanowiły podjąć 10 
wą akcję, w kierunku unormowania sto- 
sunków, panujących na rynku pracy w 
Łodzi. 

Na zebraniach delegatów fabrycz- 
nych, które odbyły się we wszystkich 
związkach zawodowych, wskazywana 
na częste strajki lokalne. które raz poraz 
wybuchają w poszczególnych fabrykach 
przyczem iło tych straików jest zawsze 
niemal takie same: niehonorowanie it- 
mowy, zaleganie z płaceniem zarobków 


Likwidacja zatargów w przemyśle 


robotniczych oraz szykanowanie delega- 
tów fabrycznych. 

Związki zawodowe uważgją, że sia 
tych strajkach, które wynikają nie z wi- 
ny robotników, najbardziej cierpią sami 
robotnicy, a zatargów dałoby się unik- 
nać, gdyby przemysłowcy umowę zbio- 


rową respektowali i nie wywoływati 
i niepotrzebnego podrażnienia robotni 
ków. 


W związku z tem na zebraniach delc- 
watów. fabrycznych, które odbęda się ju- 
tro po południu omówiona ma być spra- 
wa wysłania zbiorowego memorjału do 


"miaisterstwa opieki społecznej, departa- 
mentu pracy. 

Memoriał prosić będzie o wzmocnie- 
nie kontroli nad fabrykami łódzkiemi i na 
ostrzejsze sankcie karne stosowane ʻa 
tych właścicieli fabryk, którzy nie sto- 
sują się do obowiązujących przepisów 
i umów. r 

Referat karny inspekcji pracy, zda” 
uem zwiazków zawodowych, tylko w 
tym wypadku będzie spełniał należycie 
swe zadanie, o ile kary wymierzane 
‘przez niego służyć będą jako przestroga 
dla ogółu przemysłowców. 


IUOSUNCLYM 


Insp. Wyrzykowski, po konferencjach z przemysłowcami i robot- 
nikami, ogłosił wczoraj swe dodatkowe warunki umowy zbiorowej 


Łódź, 18 sierpnia. 

Wczoraj zlikwidowany został wresz” 
cie spór w przemyśle pończoszniczym 
w Łodzi. 

Jak wiadomo, po kilkutygodniowym 
strajku kotoniarzy, zawarta została umo 
wa zbiorowa w tej gałęzi przemysłu. — 
Umowa ta jednak nie regulowała całko- 
wicie wszystkich postulatów robotni- 
czych, ponieważ obie strony zgodziły 


się, że należy te postulaty omówić 
obszerniej, aby raz wreszcie usunąć 


przyczyny zatargów i straików w fa- 
brykach pończoszniczych. 
Równocześnie więc z podpisaniem tt- 
mowy zbiorowej wyłoniona została ko- 
misja fachowa, składającą się z przedsta 


Į wicieli przemysłowców i robotników, 
i która miała opracować umowe dodatko- 
wą, po szczegółowem rozpoznaniu 
| wszystkich spornych kwestyi. 

j Komisja ta pracowała przez trzy mie- 
ziące. 

Niektóre sporne sprawy zostały za- 
łatwione odrazu, inne, dotyczące obsłu- 
gi maszyn, systemu obliczania płac i t.d. 
inie mogły być rozstrzygnięte, wobec 
| rozbieżnego stanowiska obu stron. 
| W rezultacie komisja fachowa posta- 
| nowiła przekazać tę sprawę do rozstrzy 
gnięcia inspektorowi pracy. zobowiązu- 
iac się przyjąć bez zastrzeżeń decyzię, 
którą na mocy arbitrażu ogłosi okręgo- 
wy inspektor pracy inż. Wyrzykowski. 


Dozary pod tlocdzią 


Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych 


Łódź, 198 sierpnia 

(gr) — Urząd śledczy powiadomiony 
został o wybuchu kilku większych po- 
żarów na terenie naszego województwa 

Pierwszy pożar powstał podczas 
młócenia od iskier, które przerzucity 
się z maszyny parowei młóckarni. Spa- 
liła się doszczętnie maszyna i sterty 
zboża. 

Karol Szloesser, właściciel młóckar= 
ni w majatku Józefów, gm. Opatówek, 
oblicza straty na przeszło 20.000 zł. 

Drugi pożar wybuchł we wsi Lesz- 
cze, gm. Kłodawa w gospodarstwie Ja- 
na Krajewskiego, gdzie spalił się dom 
mieszkalny, stodoła, obora, chlewy, zbo 
Że i narzędzia rolnicze. 

Pożar powstał przez nieostrożność 
właściciela zagrody. Straty sięgają — 
10.880 złotych. 

Wreszcie w Piotrkowie wskutek nie 
odpowiedniego zabezpieczenia lampy 


kowskiej 20/22. 

W czasie pożaru wyskoczyły oknem 
dwie kobiety, 72-letnia Natalia Zielińska 
i 63-letnia Antonina Marczakowa. Obie 
1 + è P è > 
odniosły lekkie obrażenia ciała. 

Przewieziono je do szpitala Św. Trój 
cy. Pożar wyrządził straty na sumę 
12.000 złotych 
CSE EA W CE ENR 


Spadł z rusztowania 
Łódź, 18 sierpnia 

(gr) — Na budowli przy ul. Bocznej 5 
spadł z rusztowania 50-letni murarz, Mi- 
kołai Paciorek, zam. przy ul. Lokator- 
skiej 20. 

Do poszkodowanego wezwano pogo 
towie Czerwonego Krzyża. Dyżurny le- 
karz stwierdził rany głowy i, po nałoże 
nin Paciorkowi opatrunków, przewiózł 
go w stanie osłabionym do domu. Na 


| Inspektor Wyrzykowski w ubiegłym 

tygodniu odbył jeszcze kilka dodatko* 
wych narad z przedstawicielami obu 
stron i w dniu wczorajszym ogłosił swą 
decyzję, normującą warunki pracy w 
przemyśle kotonowym. 

Warunki te obowiązywać mają do 
31 stycznia 1937 roku. Sporne kwestje u- 
regulowane zostały z korzyścią dla ro- 
botników. 

RZECZE TESSE OO EZ E POZÓR 


Konferencia w sprawie 


warunków pracy 
w f-mie Allart, Rousseau i S-ka 


Łódź, 18 sierpnia. 

W inspekcji pracy odbyła się konfe- 
rencja w sprawie uregulowania warun* 
ków pracy w zakładach przemysło- 
wych firmy Allart, Rousseau i Co. 
Związki zawodowe wysunęły 17 punk- 
tów, dotyczących płac poszczególnych 
2 robotników pomocniczych 
bto d 

Na konferencji wczorajszej uzy Jduio- 
no narazie 13 punktów w myśl życzeń 
robotników. Ponieważ przedstawiciele 
firmy zastrzegli się, że nie posiadają do* 
statecznych pełnomocnictw dalszy 
iciąg obrad postanowiono odłożyć do 
ipiątku, do godziny 1 po poł. 

O ile firma uwzględni wszystkie żą- 
dania robotników, zatarg zostanie cał- 
kowicie zażegnany. 


Zatarg w fabryce Schmellere 


Łódź, 18 sierpnia. 
(b) — W fabryce Schmellera przy 
ul. Kilińskiego 192 wynikł zatarg na tle 
niehonorowania przez firmę cennika 
płac. Robotnicy zwrócili się do inspekto= 
ratu pracy o interwencję. W związku 
z tem na dzień dzisiejszy zwołano nara- 
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naftowej, oświetlającej klatkę schodową szczęście wypadek nie spowodował|dę w inspektoracie pracy 13-g0 obwodu, 
pod przewodnictwem insp. Michalskiej. 


wybuchł pożar w domu przy ulicy Kra- groźniejszych następstw. 
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WTOREK, 18 sierpnia 1936 r. 
6.00—6.03 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
603>—6,23 Muzyka TY Aż 6.23—6,28 Parę 
informacyj. 6.28—6.33 Zapowiedź programu. — 
6.50—7.20 Koncert w wykonaniu zespołu Józefa 
Stena, 7.20—7,30 Dziennik poranny: 7,30—11.00 
Przerwa  1100—11.57 Koncert południowy — 
pity, W programie muzyka A piaota w wy: 
onaniu orkiestry Edith Lorand. 11.57-12.03 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12,.03—12.13 10 minut na cytrze — płyty. 12.13— 
12,23 Dziennik południowy. 12.23—1315 „Let- 
nie nastraje' — koncert w wykonaniu zespołu- 
salonowego Niny Mańskiej. 13,15--15.27 Przerwa, 
15.27 —1530 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15,30—15.45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
15.45—16.00 Skrzynka P. K, O. y 
16.00—16,45. Fragmenty z oper Ryszarda Straus- 


sa — płyty. 

16.45—17.00 „Hetman Słanisław Koniecpolski" 
— odczyt wygłosi dr. Michał Antonów — z 
Katowic. k 5 

17.00—17,50. Koncert z Poznańskiego Ogrodu 
Zoologicznego w wykonaniu Orkiestry Sym- 
fonicznej pod dyr. Wiktora Buchwaldą. 

17.50—18,00. „Rośliny = barometry" — pogadan- 
ka — wygłosi Zofja Kowalska - Maślankie- 
wiczowa (z Krakowa), 

18.00—18,10, Rozmowa z małymi radjosłucha- 
czami — przeprowadzi Stryjek Radjowy — 
(Leon Sroka). 

18.10—18.15: O wszystkiem potroszku. 

18.15—1835. Polskie utwory skrzypcowe (płyty). 

18,35—1850: Koncert reklamowy. * 

18.50—19 00: Pogadanka aktualna. 

19.00-—20,30. „O piętro wyżej” — operetka Igna- | 
cego Gertnera, i 

20,.30—20.45. „Z morską książką nad morze” — 
szkic literacki Janusza Stępowskiego, 

20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 

20.55 — 21.00 Pocgadanka sktualna 

2i,00—22.00. Koncert w wykonaniu Polskiej Ka- 
eli Ludowej Feliksa Dzierżanowskiego i 
W. Kazimierczaka (gawędy ludowe) 

22,00—22,15. „Za kulisami Olimpjady” — feljet. 

22.15—22.20. Wiadomości sportowe. 

22,20—.22.25. Muzyka — płyty. 

22.25—.23.00. Muzyka taneczna z Ciechocinka — 
«rzez Toruń. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00 PARIS TTT. Koncert orkiestrowy. 
17.00 MOSKWA (WCSPS). Recital skrzypcowy 

Busi Goldsteina. 

17,00 BUDAPESZT. Koncert chóru. 
18,05 PRAGA. Wesołe potpourri ludowe 
18,20 BUDAPESZT. Muzyka salonowa. 
2050 BUDAPESZT, Koncert ork. operóweł 
21,00 PRAGA. Koncert symfoniczny. 

22.15 BUDAPESZT, Muzyka cygańsk= 
23,15 RADIO PARIS. Mvzyka lekka, 
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Już koło godz. 8-ei rano odczuwamy niepo- 
kój nerwowy j drażliwość. Nie należy wtedy 
załatwiać interesów pieniężnych ani ważnej ko- 
respondenci. Do godz. 10-ei działają ujemne 
wpływy dla górników i rolników. Następny 
okres do południa nadaje się do ubiegania sigi 
o pracę oraz do rozpoczynania budowy domin 
Od godz. 12-cj do godz. 15-ej należy unikać 
przedsięwzięć mających związek z koleją że: 
lazną, elektrotechniką i żegluwą. O tej porze 
pomyślny obrót wezmą sprawy sercowe. Koła 


godz. 16-ej narażeni jesteśmy na przykre aj | 


czatowania w związku z osobami płci odimien: 
nej. Między godz, 17-tą, a godz. 19-tą dobrze 
jest kupować i sprzedawać odzież i obuwie oraz 
przyjmować służbę domową. Godz. 20-ta sprzy- 
ja wojsku i marynarzom i przyriesie zaintere- 
sowanie polityką. Wieczór zapowiada się go- | 
rzejj we wszystkich sprawach należy działać: 
przezornie i unikać nieporozumień z osobami od! 
których jesteśmy  zależni pod jakimkolwiek 
względem, 

Dziecko dziś urodzone — spokojne, energi 
czne, posiada zdolności w różnych kierunkach, 
łatwo ulega wpływom innych. 


Dyr. Sierakowski 


nadal pełni funkcje dyrektora 


Ubezpieczalni 
Łódź, 18 sierpnia. 

(v) Po tragicznym zgonie dyrektora 
Ubezypieczalni Społecznej p. Wąsowicza 
przyjechał z Warszawy dyr. Sierakowski 
naczelnik nadzoru Z. U. Ś., który zastęp 
czo objął urzędowanie w Łodzi. P. dyr. 
Sierakowski podpisał kontrakt na zastęp 
stwo w Łodzi do dnia 15 sierpnia r. b. 
Termin ten minął w ub. sobotę, nie- 
mniej jednak dyr. Sierakowski w dal- 
szym ciągu pełni swoje furikcje w Ubez- 
pieczalni. 

Dowiadujemy się, iż w związku z bra 
kiem nominacji na kierownicze stanowi- 
sko w Łodzi, r. dyr. Sierakowski w dal- 
Szym ciagu pełnić będzie zastępczo funk| 
cje dyrektora aż do czasu zamianowania 
noweńo dvrekutorą, 
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Schronisko dla starców w Rszewi 


W łódzkich przytułkach mieścić się będą domy 
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pracy przymusowej dla żzsbraków i włóczęgów. — 


Łódź, 18 sierpnia. 
(v) W ramach przygotowywanej oleon 
nie walki z żebractwem i włóczęgo- 
stwem w Łodzi, Zarząd Miejski, na po- 
siedzeniu kolegjum, postanowił wybudo- 
wać w majątku miejskim  Rszewie pod | 
Lodzią, specjalny dom dla starców. 
Obecnie uchwała ta przekazana zo- 
stała do Wydziału Budownictwa Zarzą- 
du Miejskiego, który przygotowuje pla- 
ny budowlane, projekty i kosztorysy. 


Schronisko w Rszewie pomieści 1000 
osób, przyczem narazie wybudowane zo 


ł 


l 


staną powilony na pomieszczenie mniej-i przedstawiejeli społeczeństwa, nie mają, SZ% 


rodziny, te tak, 


szej liczby starców, z łem jednak, żę w 


tułek w miejskich schroniskach w mieś- 
cie, zostaną przeniesieni do Rszewa, zaś 
w dotychczasowych przytułkach, mieś- 
cić się będą domy pracy przymusowej 
dla żebraków i włóczęgów. 
Schronisko dla starców w Rszewie 
składać się będzie z szeregu pawilonów 
i budynków śospodarczych. Narazie wy 
budowane zostanie pomieszczenie na 400 
osób, t. j. nieco więcej, aniżeli obecnie 
przebywa ich w przytułkach miejskich. 
Do schroniska w Rszewie zostaną za- 
kwalifikowane tylko te osoby, ktore zda 
niem specjalnej komisii, składającej się 
źródęł 


innych uirzymania, 


Wydział! Budownictwa przygotuje plany paw lonów 


w schronisku na koszt miasta. 

Przeniesienie domu slarców fest wiel- 
ce korzystne, albowiem warunki pobytu 
na wsi są dla staruszków korzystniejsze, 
2 drugiej zaś strony utrzymanie w mająt 
ku miejskim będzie nieco tańsze, aniżeli 
utrzymanie i zaprowiantowanie przylul- 
ków w mieście. 

Plany budowy schroniska w Rszewie 
gotowe będą jeszcze w ciągu bieżącego 
roku. | 

Skolei Zarzad Miejski ogłosi przetarg 


z|5a roboty budowlane, które również jesz 


na jesieni będą mogły być rozpoczę- 
że calkowitego wykończenia 


miarę potrzeby, można będzie pawilony względnie wiek lub stan zdrowia nie po-| schroniska należy oczekiwać w końcu 


mieszkalne dobudowywać. Wszyscy słar; zwala na zarobkowanie, Po orzeczeniu! nezysziago, 
cy i staruszki, znajdujący obecnie przy-4 komisji staruszkowie umieszczani 


wzgiędnie w początkach 


będą! 1953 roku. 


Odałużenie pracowników Uhezpieczaini 


rozpocznie sje z dniem | września *.b. —Splaty d!ludgów 


w ciągu 5 liat—Wykup pożyczek państwowych.. D 


On.” 


słe zarządzenie p. wicemin'stra Jastrzębskiego 


. Lódź, 18 sierpnia. 
(v) Usezpiecza!nia społeczna w Lodi 
otrzymała polecenie z Warszawy przy- 
gotowania wykazów stanu 
pracowników Ubezpieczatni, 


? Łódź, 13 sierpnia 
(v) W obozach, junacztch. zaitia, 
cych się na torenie województwa łódz- 
kiego zuałdzie prkos 1 żareock leszcze 
200 iunaków z Lodzi i okelicy. 
Rekrutacja do Obozów Pracy odby- 
wać się będzie w ciągu bieżącego i nad- 
chodzaącego tysodnia. W przystym ty- 
godniu przyjęci iunacy odestani zastawą 
do obczów. Í 
Przyimowani są do pracy chłopcy 


re? 


zadłużenia | 
Wykazy ta wi 
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zdrowi, w wieku przedpoborowym. 


w Grwpa , ostatnia, której rekrutacja 
przeprowadzana jest gp nie, skierowa 
ih zostanie dò Gozu p 7 y w Okopach 
nowiat sieradzki, gdzie zatrudniona bee 
dzis nrzy ebtwałowaniu rzeki Warty. 


Część skierowana zostanie do obozu w 


Wolborzu, pów. wieluński do warszta-- 


tów rzemieślniczych. 


1 
bezrobotna młodzież posiada więc 


okazię do nauczenia się rzemiosła, 


Strajk sezonowców y Pabian cach ZaxOŃCZONy 


Robotnicy okupują tereny przy budowie wiaduktu 
kolejowego na ul. Tramwajowejł 


Łódź, 18 sierpnia | 

Wczoraj zlikwidowany został długo- 
trwały strajk okupacyjny na robotach 
sezonowych w Pabianicach. Delegacia 
strajkujących została przyjęta w mini- 
sterstwie opieki społecznej, gdzie otrzy 
mała obietnicę, że roboty sezonowe w 
Pabianicach zostaną rozszerzone. 

Co się zaś tyczy stawek płac, muszą 
one pozostać w dotychczasowej wyso: | 
kości. W związku z tem robotnicy; 
wczoraj opuścili okupowane przez sie-; 
bie podwórze domu, w którym mieści 
się Fundusz Pracy i przystąpili do pra-! 
Cy- 


Wczoraj rozpoczął się straik robot- 
ników sezonowych, zatrudnionych przy 
budowie wiaduktu kolejowego na ulicy 
Trastwajowej. 

Robotnicy ci nie są zatrudniani przez 
miasto, lecz przez przedsiębiorcę pry- 
watnego, który od czterech tygodni nie 


iwypłaca im zarobków. Robotnicy oiu" 


piją tereny pracy. 


skiego, Pierwsze regulacje oddłużeanio- 
we mają się rozpocząć już w dniu 1 
września r. b, 

Pracownicy Ubezpieczalni, żadłużeni 
rą powyżej swoich miesięczuych povo- 
jzów, a koszta i procenty od pożyczek po 
grążają ich coraz bardziej. P. wicemini- 
slor Jastrzębski rozesłał woezpięczal- 
niom plan oddłużenia pracownisów. — 


Z planu tego wynika, że zadłużenie w 


stłosuaku do :nstylucyj ubezpieczenio+ 
ryelr wiano być rozłożone na 60 rat, piat 
nych w okresie. 5 lat, NNT 


Na spłatę zadłużej prywatnych urzęd- 
nicy mogą pobierać w instytucjach kre- 
dytowych i spółdzielczych długotermino 
we pożyczki, Oddłużenia obejmuje rów- 
nież wszelkie areszty na pensje, 

Pozatem wyłkvpione zostasą po ce- 
nach emisyjnych pożyczki państwowe. 
|Pracownicy, mający wyroki sądowe i 
"areszty na pensjach, mogą splacać aresz- 
ty komorników obligacjami pożyczek 
państwowych, 

Pracownicy ubezpieczalí, jak się do- 
wiadujemy, nie godza się na te warunki 
oddłużenią, domagajac się dalszych ulg. 

wierdzą oni, że największą bolączką 
jest zadłużenie prywatne, zaś instyłucyj 
i kredytowych i spółdzielczych, ktéreby 
udzieliły pożyczek na spłatę zadłutonia 
prywatnego, jest stosunkowo mato i dla- 
tego ten punkt ulg iest niedogodny. 

Następnie pracownicy domagają się 
(uig podatkowych od uposażeń oraz cał. 


Powiadomiona o tem inspekcja pra- kowiłego zniesienia i. zw. podatku ko- 
cy sporządziła przedsiębiorcy protokuł misaryczneśa w Ubezpieczalsiach, Até- 
i skierowała go do referatu karnego. ry wynosi 4 i 8 proc, poborów miesięcz= 
Równocześnie insp. Kakowski podją! nych. 
próby likwidacji zatargu, | -W sprawie tej odbędzie się raz jesz- 


Zucie Pehijamic 


ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA. ] 

W sobotę ubiegłą jako w rocznice Cudu 
Wisty zebrały się poczty sztandarowe w ko- 
ściele Św. Mateusza o godz. 10-tej. 

Po nabożeństwie i odśpiewaniu „Boże coś 
Polskę”, przed pomnikiem Niepodległości odby- 
ła się defilada, którą z ramienia nana REOSE 
pow. Łaskiego odebrał prezydent miasta p. Fu- 
tyma. S 

Przy dźwiękach orkiestr Kruschendera i 
strażackiej w karnym ordynki przedefilowały 
związki i organizacie. 

Wśród nich poczesne mtiejsce zalmowały 
szeręgi strażackie, które z dwinastu bobliskich 
wiosek przybyły do kościoła. ? 


Dom murowany parterowy wzniesiony Z3- 
stał przy zbiegu ulic Traugutta i Chłodnej. 


OSOBISTE. 

W kościełie N, M. P. pobłogosławiony został 
zwiazek małżeński panny Pabisiakówny Ireny, 
urzędniczki magistrackiei i komendantki dru- 
żyny Samarytańskiej przy Ochotniczei Straży 
Pożarnej, z panem Rudnickim Leonem, urzęd- 
nikiem Ubezpieczalni Społecznej, 

Szczęść Boże Młodej Parze. 


NOMINACJA, 
Wobec przeniesienia do Gomolina na probo- 
stwo ks, kan, Borenstaedta Józefa rektorer 


Jastrzębskiego. 

Mimo to jednak zarządzenie mini- 
sterjalne posiada już moc obowiązującą 
i od dnia 1 września począwszy, pracow 
nicy ubezpieczalń mogą przeprowadzać 
Iranzakcje oddłużeniowe. 


i 
$ konferencja z udziałem p. miuistra 
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Nr. 7 iest do odebrania plandeka, znaleziona na 
ulicy. Prawy wiaṣcicisi może ja otrzymać za 
udowodnieniem. 
TAJEMNICZE ZABÓJSTWO. 
W mocy we wsi Luciefów Drugi gm. Bu- 
tezek pow. Łask nieznany Sprawca dał przez 


Po defiladzie profesor Saida Józef u stóp kościoła Św. Floriana w Pabianicach, mianowa=| okno sklepowe kilka strzałów do mieszkania 


pomnika wygłosił okolicznościowe  przemó-, 


wienie. 


POŚWIĘCENIE DOMU STOW. PRACA. ' 

W sobotę po nzbożcistwie w kościele N. M. 
P. nastąpiło uroczyste poświecenie i otwarcie 
świeżo zbudowanczo Gomu stowarzyszenią ra- 
botników i roboime przemysłu włókienniczego, 
„Praca, 


ny został przez władze biskupie ks. profesor Ol- 


szewski Kazimierz, prefekt gimnaziumi żeńskie-| 


go im. Králoweł Jadwigi. 
Utartybi zwyczaiem rektor 

Floriana automatycznie staje 

Ochotniczej Strażv Pożarnei. 


CZYJA PLANDEKA. 
W komisariacie P. P. przy ul. Garncarskiej 


kościola 


Rydysziera Józefa, właściciela skleDu. 
Przy stole siedzieli Szczęsny Stefan. Kubik 


Św.; Jan i gospodarz mieszkania. 
się kapsianem | 
t 


Parę kul trafiło Rydygisra Józefa, który w 
krótkim czasie wyzionął ducha. i 

Policia rozpoczęła energiczne śledztwo, zda 
żające do uięcia sprawcy mapadu. 


| 
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Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. 
O A nai 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI... | 


Sensacyjny romans współczesny — | 


F 


i 
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STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. bezpieczeństwo było jawne, gdyby z!z takim człowiekiem pod jednym da-| Handlarz dał się złapać na ten na- 


344 


tlalecki. pracownik biura Wernera, na- pi ć był ż t ' chem! WI odst Oczy mu się zaiskrz ły 
i wi niem stanąć było można twarzą w. chem!... „ |Fwny podstęp. y mu się zaiskrzyły, 
SkLAŚĆ 2. e OESIE Byka WaT Zis ; Z ponurych tych myśli wyrwał jąļ — A dużo pani daje?.. Napewno 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ-1 Ale Hugon nie należy do tych ludzi, głos Rogosza: mniej, niż ja... No, niech pani powie: ilẹ 


— Już późno, proszę pani.. Trzeba-|on daje?.... 

by już pójść spać.... I wieczór chłodny... — Trzydzieści sześć złotych..« — 
rozstanie z żoną, ale zamierza usunie Ro-| On zadaje cios w plecy, z ukrycia... — Nie, niel. — zawołała z prze-|skłamała Walczakowa pewnie. — Trzy- 
gosza. Elżbieta zdradza się wobec Rogosza, | Przypomniała sobie w tej chwili, jak strachem. — Nie zostawiaj mnie teraz|dzieści sześć złotych.... 

iż zna jego tajemnicę, : „ dosypał jej trucizny do cocktailų w samej!... Jasiu, Jasiu!.... i — Tyle on daje?.. — podrapał się 
RÓS © kra Wii dowiaduie się „Abrakadabrze* i ciarki przechodzą po _ Spojrzał na nią ździwionemi oczami, | handlarz w głowę. — No, no, to on -du- 
og ałowaniu Gradzieży | algi 2: Halosen ej Oele inie mogąc domyśleć się przyczyny iej|żo daje... Jabym tyle nie mógł dać, bo 
Ten postanawia zamordować Wernera. Elż- To straszne, straszne — mieszkać wzburzenia... te graty nie są więcej warte, ;ak trzy= 


bicta rozmawia w altanie z Rogoszem. dzieści dwa, powiedzmy trzydzieści 
A Eftarzaełział 16% trzy... To niech pani weźmie, jak on 
A kiedy spotkał się z nią potem w pani daje... dobry interes pani robi... 


Warszawie, kiedy się jej zwierzył, że 3 pmr fist FP alczaia Rzekłszy to, skierował się ku 


A oA Pae KETA w go 4 ne ne : R 4 drzwiom powolnym aaor Walcza= 
przyjęła tę wiadomość z radością i na- de CORT EPE kowa nie zatrzymała go, orieniując się, 
dzieją... p . że handlarz ma wielką ochotę dokonać 

„Nie kochasz jej, więc będziesz mnie] wW małym pokoiku na jednem z, to nie jest artykul. tranzakcji... 
kochal!“ — tak powiedziała. © . przedmieść Warszawy, w tynt samym|  — Te kwiatki dam panu po znajo-| Widać to bylo po jego wzroku, ja- 

Była pewna, że tak się stanie, a nie pokoiku, w którym przed blisko rokiem |mości.... — westchnęła ciężko starusz-|kim potoczył po „gratach”. Jakoż za- 
stało Się... - lzakończył życie chory na gruźlicę Sta-|ka — Oni ich nie chca... |trzymał się przy drzwiach i powiedział: 

— Na co jej potrzebna moja miłość? pisjaw Walczak, panował dzisiaj ruch| « — Zadarmo nie wezmę... — oburzył/ — Trzydzieści trzy złote mógłbym 
— pomyślał teraz Rogosz. — W tem od samego rana.... isię szewc. — Tak dobrze się znowu pa-ji ja dać, ale ani grosza więcej... Chce 
coś jest... TY | Co pewnien czas otwierały się;ni nie powodzi, żeby pani mogła pre-|pati?.... 

Aż mu się przykro zrobiło, że stał skrzypiące drzwi i wchodził coraz to zenty dawać... Zawsze dwa złote dam, — A bo to ja głupia jestem? —wzru= 
się taki podejrzliwy i nieufny. Nigdy inny handlarz podwórkowy... a dwa ziote, to pieniądz... no nie?.... szyła staruszka ramionami. --- Jak mi 
taki nie był — ostatnio zaszła w nim;  Niewytłomaczcnym jakimś sposo-|  Walczakowa pokiwała smutnie zło-|i eden daje trzydzieści sześć, to poco 
taka zmiana... ibem dowiedzieli się ci ludzie, skupujący|wą i obięła wzrokiem swój dobytek.|mam brać trzydzięści trzy?.. Vaka glu 

Tymczasem Elżbieta przestała pła- starzyznę wszelkiego rodzaju, o tem,l/nowu westchnęła. pia znowu nie jestem... 
kać,„ Otarła łzy i podniosła nań zaszklo żę stara Walczakowa opuszcza swoje! — Jak to ciężko Się z tem rożsta-| — A skąd pani wie, że przyjdzie 
ie źrenice. i mieszkanie“ i w związku z tem chce wać, do czego Się człowiek przyzwy-|i da?.. Mówić można wszystko... Jak- 

Chwilę pomyślała w skupieniu, pó- sprzedać swój dóbytek.... 'czaił od micdości. mój Boże... Ale co,ly chciał kupić, toby kupił odrazu, wia 
czem rzekła: |  Poczęli więc się złazić od wczesne- robić, kiedy taki mus, kiedy itrzeba?,.|coma rzecz!... A jak nie kupił, to zna- 

, — W porządku, Jasiu, w porządku... go ranka, by dokonać „tranzakcj”... „Od Śmierci mojego Stasia w żaden spo-|czy, że tak tylko gadał.. 
Nie myśl, że mam do ciebie jakąkolwiek / Oglądali każdą sztukę długo i skru- sób nie mogę sobie poradzić... Ledwomj  — Przyjdzie i kupi... Przyjdzie i za 
pretensję o to, coś mi powiedział... Nie, pulatnie, jakby to były jakieś wartoś- praniem na życie zarabiała... A gdzie ko piaci... — upierała się Walczakowa 
niel.. Jużem się do tego przyzwyczaiła, ciowe przedmioty, poczem wymieniali morne? 'przy swcjem, 
boś mi nieraz to mówił. Ale mim wszy- Sume, jaką mogą zaofiarować. |  — No, tak, tak... — potwierdził Mandlarz "używał najrozifaitszych 
stkg nie przestanę! wierzyć, że mnie , Suyjiy te były bardzo małe, więc szewc, —- Ciężko jest.dzisiaj zarobić... zrgumentów, widząć jednak, że nie zdo- 
jeszcze pokochasz... szczerze, z całego Wajczakowa nie chciała się zdecydo-; — Mlodsza żebym była — viąznęla la przekonać staruszki o  niesolidności 
serca, jak ja ciebie... Wiesz, kiedy to wąć na sprzedaż.. | dalej Walczakowa — mocniejsza żebym swego konkurenta, zgodził się kupić 
się stanie, kiedy to się stać musi?.. Jak — Tak po prawdzie — chciała, udzwa- była, jakośbym sobie poradziła, aie to wszystko za trzydzieści sześć złotych. 
nabierzesz do mnie zaufania, jak zrozu- ją tylko, że nie chce, że jej na tem nie już lata u mnie, panie Matuszczak, lata,j  Wyliczył na stól umówioną sumę, 
miesz, że oboje jesteśmy z tei samej gli- zależy, ludząc się, że w ten sposób uda latz.. I ieszcze jedno: ja po śmierci mo- poczem skierował się szybko ku 
ny ulepieni.... Mój Boże!.. Czy ty wiesz, się jej osiągnąć wyższą cenę... jicgo Stasia miejsca tu sobie znaleźć nie drzwiom. 
Jasiu, żem jeszcze nigdy w życiu nie Za wszystko — w kupie — ofiaro- mogę... Ciagle o nim myślę, wagle mi — Pósdę po wózek... — powiedział. 
przemawiała w taki sposób do żadnego wano jej trzydzieści złotych z drobne-|się cn przed oczami przedstawia... — Tylko niech mi pani stąd nic nie za- 
mężczyzny?.. Że ty jesteś pierwszy, mi.... I tylko tak do niego gadam, bo do niko- biera... 
któremu wyznaję miłość?... | Ten handlarz dawał o parę groszy go mie mam słowa przemówić... Ot, co:; — Tylko moje łaszki sobie spakuję 

Jan chciał coś odpowiedzieć, w tei więcej, ów — o parę groszy mniej, róż- samotność mi naiwięcej dckuczyła, ko- — odrzekła. — No, i to ubranie mojego 
jednak chwili rozległy się w pobliżu nice te jednak byly znikome, nieprze- chany panie Matuszczak!... | synka... 
altanki czyjeś kroki. kraczające złotówki... — Tak, tak... — pokiwał szewc gło-; — Jakie ubranie? — zbliżył się hañ- 

Cień niepokoju przebiegł przez Nie ulegało wątpliwości, że ci wszy- wą. — Póki człowiek młody, może so-. dlarz do szafy. — Ubranie też kupilem. 
twarz Elżbiety. Pobiegła do wejścia scy handląrze, to jedna zgrana paczka, bie po Świecie latać, ale, jak jest w la- wszystko kupiłem. 

i wyjrzała na ogród. ! działająca w porozumieniu... ¡tach musi mieć już kogoś koło siebie... Otworzył szafę i wyciągnął stary, 

Dostrzegłszy w jasnym  odblasku Jedni przysyłali drugich, u zawsze Trzeba to było zrobić przed rokiem... |mocno zniszczony garnitur męski. Obej- 
księżyca sylwetkę portjera, zawołała: |ci następni proponowali niższą cenę,| — Kiedy tak mi szkoda było stąd się rzał go pobieżnie i rzekł stanowczo; 

— Co tu robicie po nocy!?.. Czego| Do południa Walczakowa trzymała wyprowadzić... — jęknęła staruszka. — Ja tego ubranka pani nie dam... 
tu szukacie przy altanie?1... jSię jakoś mocno przy swojej sumie: |--—Tutaj przecie z moim nieboszczykiem Ja to kupiłem, to jest moje... 

W głosie jej dźwięczała nuta prze- czterdzieści złotych za wszystko, ale pó mężem mieszkałam... jeszcze przed — To ubranie po moim synu nie- 
strachu, od czasu bowiem, gdy Rogosz źniej upór jej jakoś się załamal.... wojną... A potem ze Stasiem..... iboszczyku.... — jęknęła kobiecina. — 
zamieszkał w willi przy Alei Róż, Wer- | Zaczęła się obawiać, że nie znaj-! I Walczakowa zachlipała cicho, ocie — Na pamiątkę sobie chowam... 
nerowa żyła w przeświadczeniu, iż jej dzie już dzisiaj kupca na swoje graty, rając łzy z oczu. — A co mnie obchodzą pamiątki?.. 
mąż planuje na nią jakiś zamach. a musiała przecie wyprowadzić się do Szewc zrobił poważną minę i otwo- Ą może ta szafa też pamiątka?... A Áo- 
- Podejrzewała szczególnie  szofera|wieczora... , „rzył usta, by coś odpowiedzieć, w tej że ; stólł?... Ma, 

i portiera, że czyhają oni na jej życie z Zatroskana udała się do sąsiadów, jednak chwili rozległ się za drzwiami, — Zwrócę panu złotówkę, ale to 
polecenia Hugona. mieszkających drzwi w drzwi, by zapy głos Matuszczakowej: ubranie niech pan zostawi Dwa żłóte 

Nic więc dziwnego, że znajdowała tać ich o radę... | — Stary, chodź do domu!.. Pan zwrócę... y 
się w stanie beżustannego poniecenia| Stary szewc, Matuszczak, przybył Munkowski po buciki swoje przyszedł!..|  — Ani mi się śni.. — zdenerwował 
nerwowego, niedalekiego od manji prze do pokoiku Wałczakowej, okiem znaw-;  — Idę, idęt!.... — zawołał Matusz- się handlarz — To jest jeden jedyny 
śladowczej. cy obejrzał biedniutkie mebelki i gospo- czak, poczem do Walczakowej: — Nie-! grat, za który mogę dostać parę zlo- 

Portjer, usłyszawszy głos swej pani, darskie przedmioty, poczem rozłożył|ma co się namyślać, paniusiu!.... Dają tych, na którym mogę zarobić więc dla 
przestraszył się niemniej, niż ona, nie ramiona i rzekł przekonywujco: handełesy trzydzieści złotych, to oczy | czego mam go oddawać? RA pani po- 
spodziewał się bowiem iej tu zastać. — Moja pani Walczakowo, niech :zamknąć i brać pieniądze!.... wiem: jak pani nie chce robić ze mną in- 
Przystanął i odrzekł: ipani posłucha, co ja pani poradzę: jak | Po odejściu szewca Waiczakowa |teresu, to niech pani odda pieniądze 

-- Ano, idę sprawdzić, proszę pani, dają trzydzieści kawałków, to zamknąć stanęła przy oknie, wyglądając niecier-| __ Niech pan już weźmie j branie 
czy brama dobrze zamknięta... Bo kła- oczy i brać... Pomojemu, to handlarze |pliwie handlarzy. — szepnęła a rria dar zek c iz 
dę s'ę spać... |nienajgorszą cenę wykombinowali, bo Czas upływał, a żaden nie przycho-|, Oczu E A y 

—_ A dlaczego miałaby być niezam-|po prawdzie nic tu takiego niema, na co|dził. Już godzina jej zeszła na tem nie-|  Handlarz wyszedł i zapowiedział 
knięta? — zapytała Elżbieta podejrzli- możnaby się było połakomić.., Ta to|spokojnem wyczekiwaniu. że niedługo wości o graty. ie: 
wie. szafa, poobtłuczona ze wszystkich bo-| Dopiero około godziny piątei ktośj | Przed wyszjena iier SOBie Ipeni 

— Pewnie zamknięta... — wzruszył|ków, zczerniała od starości, nie wiem,ļzapukał do drzwi. Otworzyła. Był to cze raz wszystko dościa dnie kbs 
portier ramionami. — Pewnie zamknię-|czy warta jest więcej, jak pięć kawał-|handlarz, który oglądał „towar“ z sa- chciał PIRSA w soraa MuLi 

ŻY Ra Ę | ŻA : A > pamięci każdy za- 
ta. ale ja codziennie tak sprawdzam, Ków.. a może i tyle nie... Jabym ją na!mego rana, jeden z pierwszych. kupiony przedmiot 
proszę pani... Nigdy nie nie wiadomo, opał wziął, bo na nic więcej się nie przyj Wszedł, rozejrzał się i mruknął: Zostawszy sama w pokoiku. Walcz 
a strzeżonego pan Bóg strzeże.... ida... Te to garnki — to szmelc, łóżko—| — No? I nic jeszcze pani nie sprze- kowa łakała troch. p ; r 

Shtai e i to liako tak E EN q S URI i i a popłakała trochę, poczem. zabra- 

I a cofnęła się do altany. Mimo |ia o, chociaż, jak widzę, jedną no-|dała?... Nie chcą kupować ludzie tych łą się do układania w małym  kuferk 
wy'aśnień portjera, niepokój jej nie gema przetrąconą.... I co jeszcze paniu- gratów. co? BOW MAYM: WSA 

Aè RESA ; fa wa 2 3 .„.|fych rzeczy, które stnowiły jej nieza- 
opuści, przeciwnie — wzmógł się jesz- şa tu ma?... Stół koślawy i dwa krze-i — A właśnie, że chcą!.. — odpowie- przeczalną własność. 
cze bardziei.... Spora na Rogosza: Setka... MOVi wiza pani ij działa a= ae = JR : 
czy en powali przyjść jej z pomocą w kowo, trzydziestaka można wziąć z strachu. — A właśnie był tu przed chwi G 
raz » niehszn'eczeństwa?... jzamkniętemi oczami!.. A te kwiatki, cojlą jeden kupiec, ugodziłam się z nimi «Dalszy ciag jutro) 

O, potrafiłby napewno. gdyby nie- tu stoją, mogę ja kupić, bo dla handlarza li ma zaraz przyjść ż zapłacić... o 


tyi: Halecsi przyznaje się do kradzieży. ] woimi wrogami 
Elżbieta Wernerawa proponuje Rogoszo- którzy walczą ze swoimi og 


7 ie! 
wi wyjazd zagranicę. Werner godzi się na otwarcie!.. 


a 
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PERERPOMP ENIE PLZ Y O 
Pod kołami wozu 


Łódź, 18 sierpnia Dr. H. Lufszfadi 


(gr.) — Na ulicy Brzezińskiej dostał} AKUSZER-GINEKOLOG 
Ke pod koła rolwagi 45-letni robotnik, ZACHÓW miget ka obozie mP 
= . el, bi 
zińskiej TB. o ali zam. przy ul. Brze. | „yimuje od 0-11 | od 5-1 wiecz 


Wypadek darzył si hwili, DR. MED. 
any wychodził z bramy| DUGJA MAKOWER 


gdy poszkodowany wychodził z bramy 
domu, w którym zamieszkuje. CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
Lekarz pogotowia Czerwonego Krzy (Kobiety 1 dzieci) 

ża opatrzył Morgencwajga na miejscu, przeprowadziła się na ul. 
stwierdzając złamanie kości u nogi. Skie| „ KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. 
rowano go na ośrodek złamań przy| zie od 9—11 i od 6—8 wiecz, 
szpitalu im. prez. Mościckiego. Woźnicę 
winnego przejechania, pociągnięto do 


:986 


EKIREFY VU 


Niepewna 2 żę 
osztować majątek nawet unieszczęysli- 
wic na cafe życie! 41 c 
i specjalizacji zasługują na zaufanie! 


+ i © 
44 PREZERWATYWY..| 2 


W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW! 


ALE NIE KOSZTEM ZDROWIA! 
uma szkodzi nerwom, może 


44 lat doświadczenia 


SPORZĄDZ pg. PAT. AMER NO? 1959701 


Nieście pomoc najbiednieiszym 


Nr. 239 


Nie chcieli zapłacić rachunku 


(gr) — Stanisław Olszewski (Pilsud 
skiego 40) i Jerzy Winiarski (Zgierz, 
Narutowicza 28) pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności karnej za  szalbier- 


stwo. 

Obaj odmówili zapłacenia rachunku 
w piwiarni Izraela Krella przy ul. Wol- 
borskiej 4. 


Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apta- 
ki; Sadowska - Dancerowa (Zgierska 57), W 
Groszkowski (1i-go Listopada 15), T. Karlin 
(Piłsudskiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 
Nr. 28), J. Chądzyńska (Piotrkowska 165), Ey 
Miller (Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (Pab- 
janicka 56). : Ta 


odpowiedzialności. 
Dr. 


mei. ZIOMKOWSKI w: 


spec. chor. wenerycznych, skórn 
włosów i moczopłciowych 
6-50 SIERPNIA 4, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—9 w niedz. | 
święta od 9—12. 


DR. MED. 


S. Kanto 


Spec). chor. skórnych i wenerycznych, 
PIOTRKOWSKĄ 90, Telefon 129-45, 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz. 


Prywatua Przychodnia 


NEROLOGICZNA 


ych| Chor. wenerycznych i skórnych GŁÓWNA 


cjalnościach. 


Panie przyjmuje kobieta lekarz 
PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


speglalista chorób wenerycznych, 
skórnych, mioczopłciowych 


Zawadzka 6 i» 


LECZNICA PoTRKOWSKA 254 D 
tel. 122-89 r. aGZ NW 
przy przyst. tramw. pabian. (r. Rundsztein e 
we POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
KOBIECE. 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wieczj 


2 razy dziennie przyim. lekarze 
vEt Ga specjalność ach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 

od 11 rano do 8 wiecz 
PORADA 3 ZŁ, 


AKUSZER. GINEKO*+.0OG 


POMORSKA 7, "355; 


127-84 
Przyimuje od 8—10 r, i 4—8-ej. 


i NITECKI= RFICHER" Niewiażski Czystość 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE:|SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Speci. sa. Och 
seksualnyc 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40 

Przyjmuje od 8—11 

w niedziele i święta 9—12, 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH|WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18Południowa 28 Tel, 201-93. 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz. |Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 

niedz. i świeta od 9—12 w poł. lwiecz. w niedzielę i święta od 9—12| 


PORWAN 
RECE Z 


PASO FP 
y x 
A > 
14 2 i 


Pacz. w dni powsz. o godz, 4-ej, w. sob, nies 
dziele i święta o godz. 12-ei. 


Ceny od 50 gr. 


fflndrzej Żański: = 
ich pierwsza miłość | 


(ich pierw 


Q: —— 


Danuta Kresińska, eksredjzn'ka w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy — mając aa 


Powieść spółczesna A 


iej nezwiska i godność kobiety zostały 
sp'amione tak nikczemnie przez tę krea- 

ą turę, jawnie z niej teraz szydzącą. 
Wake Puna ii Np ARA JULA 

O spotkaniach tych CAE na- buką niechęć SW rywalki. z 
rzeczony Danuśki Stanisław Reczysski i po To jednak nie przerażało ją. 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie Była zawsze zuchwałą, niemal bez- 
ao i Kona lej 2z Zaryszem są zu-|czelną. Teraz, wypiwszy o jeden kieli- 
ie platoniczne. $ R i Ś K 
à Kresińska po wielu przygodach poznaie szek wma za wiele, stała się jeszcze 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza |Dardziej arogancka. 
który kupuje wieś Rychłowo, angwżując sta Kiedy w tańcu mijała Grotomirską, 
rego Kresińskiego na administratora. spoglądała na swoją rywalkę tak Szy- 
Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią.  |derczo, że hrabina z oburzenia to bladła, 

to czerwieniła się. 

Zrozumiała, że ordynarna, gotowa na 
wszystko tancerka, szuka pretekstu do 
zaczepienia jej — ona zaś nie należała 
dc kobiet, umiejących w karczemny spo- 
sób reagować na podobne zaczepki. 

Cała zabawa straciła dla niej urok. 

Postanowiła wrócić do domu. 

Pilnie rozglądnęła się dokoła w po- 
szuikwaniu Ryszarda. Chciała bowiem, 
lażeby odwiózł ją do domu. 

l znów — okrążywszy dookoła salę 
— zbliżyli się do niej tańcząca Nora i jej 
partner. I znów hrabina uczuła na sobie 
drwiące spojrzenia swej antagonistki. 

W tej samej chwili wzrok Julji za- 
;trzymał się na nagiem ramieniu Nory... 


Postanowiła najpierw zgromadzić od 
powiedni materjał, obciążający konto 
męża, a potem dopiero wysnuć z niego 
jaknajbardziej radykalne wnioski. 

e więc stało się zupełnie inaczej, że 
wkrótce potem nastąpił jeden z tych 
wielkich skandali towarzyskich, o któ- 
rych długo się opowiada potem w mie- 
ście, nie było to już winą jej popędli- 
wości... 

Jeśli poprzednio ustosunkowała się 
da Nory Petroli zupełnie obojętnie, teraz 
po rozmowie z Oskarem R., nabrala do 
niei wstrętu, graniczącego z pogardą. 

Nie mogła poprostu patrzeć dłużej na 
tę nienawistną sobie kobietę, która ode- 

€ 37 S ; ż - 
Ea miłość męża... i ośmieszyła ha Źrenicć hrany oz szórzyły Ak: 

Kiedyś, gdy jeszcze Ryszarda kocha- Oto nagle ujrzała coś takiego, CO po- 
ła całą goracością swego młodego ser” j*wierdzalo wszystkie półstówka i domy” 
ca w analogicznej sytuacji chodziło jej sły barona Oskara. 
wyłącznie tylko o męża. Teraz jednak, | Nie ulegało żadnej wątpliwości: oto 
gdy postępowanie iego ostudziło wszy- na ramieniu Nory połyskiwał jej piękny 
stkie niemal jej uczucia, raczej przy- ;szmaragdowy naramiennik weneckiej 
krzejszym wydał jej się fakt, że honor!roboty, ten sam, 


który nietak dawno 


od 8 rano do 9 wiecz. w miedz. 9—1| Przyjmują lekarze we wszy*tkich spe 
Porada 3 zł 


pitt TREPMAN Dr. J. NADEL °" 


AKUSZER- GINEKOLOG 


ANDRZEJA 


LECZNICA OMEGA [i mi H. LUBI 


9, tel. 142-42 


Różan 


powrócił 


: nych i seksualnych - 
Telefon 
228-92 


ZAWADZKA 10, tel. 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 


Czyszczenie szyb. 
rano i od SJ O ZCZA 44, 


NIEZRÓWNANY PODWÓJNY PROGRAM: 


0 KOBIETĘ 


WINIŁY 


Nadprogram: dodatek P. A.T. 


zginął z jej kasetki... 

Grotomirska przyjrzała się uważnie 
rękom Petroli, jakgdyby szukając | 
ja nich swego brylantowego pierścion- 

a. 

I nie pomyliła się: ujrzała go na jed- 
nym z palców Nory, i nawet zdaleka po- 
znała go e jego oryginalnym  błętkit- 


przyjęłaby spokojnie. Teraz jednak, wy- 
prowadzona z równowagi prowokacyj- 
nem zachowaniem się tancerki, jednym 
skokiem znalazła się obok niej. 

— Przepraszam bardzo! — zawoła- 
ła, przytrzymując ją za rękę. 

Tancerka szarpnęła się. 
przystanęła. 

— Czego pani chce? — syknęła z pi- 
jacką hardością. 

Scena ta rozegrała się z błyskawicz- 
ną szybkością. Niemniej zauważono ją. 
Już kilka osób, węsząc skandal. otoczy- 
ło hrabinę i tancerkę. 

Grotomirska blada ze zburzenia pal- 
cem wskazała na naramiennik Nory. 

— Skąd pani to wzięła? — spytała 
ostro. 

— Jakiem prawem pyta pani o to? — 
odrzuciła tamta. 

Coraz więcej osób przystawało do- 
okoła obu pań, lecz hrabina, straciwszy 
panowanie nad sobą, 
na nic. 

Źrenice 
gniewu. 

— Ponieważ klejnot ten podobnie jak“ 
i brylantowy pierścień, jaki pani ma na; 
lewej ręce, skradziono mi przed kilkoma 
tygodniami — oświadczyła głośno. i 

Nora Petroli wyglądała w tej chwili 
jak wąż boa. gotując sie do skoku. | 

— Co zamierza pani przez to powie- 
dzieć: że jestem złodzieiką? — rzuciła 
chrapliwym głosem... 

— Konstatuję 


Niemniej 


nie zważała już 


jej miotały błyskawicami 


raz jeszcze głośno i 


publicznie, że ma pani na sobie skradzio- 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. POWRÓ 


Analizy. Roentzen CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny | Przyjmuje od g. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 


W miedziele i świeta od 9—11 rano. 


Specjalista chor. wenerycznych, skór- 


NARUTOWICZA 9 tel. 
w niedziele i święta od 8—2 po pollod 8—11, od 2—4 | od 6—8 wiecz.PZ%IM: od 2—5 pp. i od 6—7,30 w. Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. _ 


X BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne I seksualne. 
106-30. 


W niedziele i święta od 9'do 1 pp. 


skórnych przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 


telefon 167-45. 
Ceny konkurencyjne, 


nym blasku. r 
Może w innym wypadku odkrycie to 


LEKARZ - DENTYSTA 


A. Musbaumowa 


przyjmuje od 4—8 po pot 


TELEF. 121-23. 


CZ 


CIŁ 
141-32, 


er 


125-8.|] SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 


ierpnia 76 


ul. 6-go 
16, i p- 


5—8 w. 


W SOBOTĘ zgubiono fotografię na 
placu Reymonta. Do oddania za wy= 
nagrodzeniem, u. Allarta, Kątna 19. 


DOMEK murowany 5-cło izbowy do 
sprzedania tanio. Nowa Mania, ul. Bo- 
bowa Nr. 6 

POTRZEBNA manicurzystka od zaraz 
Piotrkowska 10, Jakubowicz, fryzjer. 


Dramat współczesny, W rolach głównych Man= 
reen O'Sullivan, Joel Me., Louis Calbern, Adrien- 
ne Ames, Lewis Stone, 


Największy splot niezwykłych wydarzeń 


Film 1001 emocji. e, 

W rolach głównych: Lionel Barrymore, Kay” 

Francis, Magde Evans, William Bakevell, C. 
Anbrey Smith, Polły Moran. 


ne mi klejnoty -— twardo powtórzyła 
hrabina. 

Wśród Świadków, obserwujących z 
olbrzymiem zainteresowaniem tę scenę 
rozległ się głośny szmer. 

Nora była purpurowa z gniewu. Już. 
zrobiła taki ruch, jagdyby chciała paz- 
nokciami skoczyć do oczu hrabiny, gdy 
nagle ujrzała przebijającego się przez 
tłum widzów Ryszarda. 

Ryszard, ogromnie zdenerwowany 
wieczoru tego obecnością Nory Petroli 
i jej niemal oficjalnym flirtem z Józefem 
Rodenstamem, znaczną część zabawy 
spędził przy bufecie, skąd obserwował 
niespokojnem okiem wyraźnie podmino- 
waną tancerkę. 

Teraz, sposrzegłszy zdaleka scenę, 
jaka zaszła między nią a jego żoną, nie 
wiedząc o co chodzi, pośpieszył w ich 
stronę, ażeby rozdzielić obie antago- 
nistki. ię 

Tancerka, pijana winem i gniewem, 
zobaczywszy go, krzyknęła: 

— Dobrze żeś się tu ziawił!... Twoia 
żona nazwała mnie publicznie złodziejką 
mówiąc, że mam na sobie skradziony jej 
naramiennik i brylantowy pierścień... 

Hrabia, teraz dopiero zorientowaw- 
szy się o co idzie, zbladł. 

Ależ, moje panie, uspokójcie się! 
— szepnał skonsternowany. 

Nora jednak nie należała do osób ka- 
pitulujących tak szybko. 

— Żądam satysfakcji! — darła się 
na cały głos — nie pozwalam się obra= 
żać! Nie ukradłam przecież tych klej- 
notów! 

— Ja też nie twierdziłam tego — Su- 
cho przerwała jej hrabina — stwierdzi- 
łam tylko, że klejnoty te zginęły z mo- 
jej kasetki. 

Właściwie Julja pożałowała jnż swo- 
jei zapalczywości rozumiejąc, że doj- 
dzie do sakndalu. Nora jednak, nie pèi- 


„ Ma na nic, darła się dalej: 


(Dalszy, ciąg Jutro). 


Sprawiedliwość 
olimpiiska 


Nie dużo państw brało udział w olim- 
pijskim turnieju piłkarskim w Berlinie. 
Już. na samym początku zasziy niespo- 
dzianki. Odpadły kraje, któce raczej pre- 
ienduwały do rierwszego miejsca. 
starczy wspomnieć o Trzeciej Rzeszy, 
Anglji, Węgrach i innych. Odpaść mia- 
ła takie Austrja, która przegrała z eszo 
tycznem państwem Peru. I tutaj rozpo- 
czyna się nieprzewidziana w skutkach 
afera. Ani jeden dziennik, opisujący prze 
bieg meczu Peru — Austria, nie wspom- 
niał o rzekomym incydencie, jaki póź- 
niej dopiero spostrzeżony, miał się stać 
przyczyną unieważnienia meczu i nazna- 
czenia nowej rozgrywki. 

' Drużyna Pery, która normalnie 1 za- 
służenie wygrała zawody, nie stawiła się 
do ponownej rozgrywki, I, słusznie! Zu- 
pełnie słusznie argumentuje Peru, że gdy- 


by nawet przyjąć, że ktoś z publicznoś-. 


ci. miał rzekomo kopnąć, gracza austrjac= 
kiego, to to odpowiedzialności za to 
nie może ponosić drużyna 
która na boisku zachowała się zgodnie z 
przepisami F.I,F.A. Przepisy F.LF.A. 
wyraźnie wszakże określają, że winę za 
tego rodzaju przekroczenia ponosi gos- 
podarz i podrządkowi, 

No, i jesteśmy świadkami ciekawego 
zjawiska. Każdy umywa ręce. Niemiecki 


komitet. organizacyjny dyplomatycznie 


się wycofuje. Komitet olimpijski robi to 
samo. Tylko F.L.F,A., ta sama, na prze- 
pisach której opierają się zasady gry w 
piłkę nożną bierze na siebie odpowie- 
dzialność. Jakże to sprytnie i kurtuazyj- 
nie pomyślane, Czy, atoli nie znalazł się 
nikt w Berlinie z członków Komitetu o- 
limpijskiego, któryby na chłopski rozum 
zapytał: kto był gospodarzem turnieju, 
kto winien był dać porządkowych * ~na 
mecz? Nie ulega najmniejszej wątpliwoś- 
ci, że Niemcy. , 

` Dalej, czy Per zachowała sie na 
boisku w ten sposób, że naruszyły prze- 
pisy? Czy zdobyło bramki nieprepiso- 
wo? Czy sędzia, prowadzący zawody po- 
stąpił wbrew przepisom? Oczywiście, na 
pytania te musiałoby otrzymać odpo- 
wiedź nęgatywną. A, więc czemu tak się 
stało, że drużynę która prawidłowo i słu 
sznie mecz wygrała, pozbawiono 
zielonym, naszem zdaniem, raczej przy 
„szarym stoliku* należnego, jej zwycię- 
stwa? Ida 

Odpowiedź dla ludzi, głębiej patrzą- 
cych na sprawę, jest jasna. Peru, mało 
znana, i co ważniejsza, mało wpływowa 
republika amerykańska, nie ma takich 
mieców, jak Włochy, Austrja, Niemcy, w 
Komitecie Olimpijskim. Ustrój polityczny 
republiki amerykańskiej nie jest identy- 
cznym z ustrojem, panującym we wspom 
nianych państwach. Zarówno Austrji jak 
t Włochom, zależało na tem by za każ- 
dą cenę dostać się do finału turnieju pit- 
karskiego w Berlinie. Kiedy nie można 
zwycięstwa wywalczyć na zielonej mu- 
rawie, rusza do ataku wypróbowana, sta 
ra, metoda tajnej dyplomacji 

|] może Komitet Olimpiiski  zrzekać 
się odpowiedzialności, może to samo czy- 
nić komitet niemiecki, tajne, zakulisowe 


intrygi, zapożyczone z arsenału polity-, 


cznych posunięć, potrafiły zrobić tak, by 
ofiarą tych intryg stało się państewko, a 
które nikt się nie upomni. Nie przewi- 
dziano atoli, że to małe państweko, po- 
trafi godnie i po męsku zareagować na 
skandaliczne intrygi Peru wyjechało z 
Olimpjady, pod znakiem której odbywa- 
ły się takie „braterskie chwyty mię- 
dzynarodowej przyjaźni. 

A tam, w tym egzotycznym, dalekim 


Wy- | cała polska 


r Peru, | 


| 


przy 


Po olimpjadzie berlińsł 


Chiodne powitanie w Warszawie. — Bilans naszych 


olimpijczyków. — Ogromny deficyt Niemiec 


Wczoraj wieczorem wróciła z Berlina niemał 
ekspedycja olimpijska, W róciło 
kierownictwo oraz resztki zawodników: bokse- 
| rzy, gimnastyczki itd, a 
|. Witała ich na dworcu szczupła garstka przed 
,stawicieli zainteresowanych klubów i związków, 
koledzy i grono ciekawych. 

Jakże inaczej wyglądało powitanie climpij- 
czyków przed czterema laty, Dworzec był wów- 
| czas wypełniony po brześj tiumami entuzjastów, 
|wznoszących gromkie okrzyki na cześć zwycię- 
,zców z Los Angeles 
| Świadczy to majdobitniej, że obecnie społe- 
'czeństwo jest w stosunku do olimpijczyków roz- 
|czarowane i nie jest zbyt zadowolone z wyni- 
ków berlińskich. 


* 


Objeittywnie należy stwierdzić, że aczkolwiek 
w szeregu konkurencyj polacy zawiedli to w in- 
nych spisali się nads ziewanie dobrze, Waj- 
į sówna pobiła rekozq Polski "psiasaidc a 
znakomity, niezbyt ódległy od wyniku obecne- 
„go rekordu niemki  Mauermayer. A przecież 
'w Los Angeles Wajsówna miała znacznie słab- 


Niezbyt liczono również ņa możliwość zdobycia 
medalu przez Kwaśniewską, 

|  Walasiewiczówna zrobiła co mogła, a Ste- 
'phens nie pobiłeby nawet w najlepszej tormie. 
(|  Noji poprawił o blisko 8 sekund rekord Ku- 
|socińskiego na 5 klm, a przecież jeszcze nie- 
i dawno niktby nie przypuszczał, że Noji bedzie 


mógł uzyskać lepsze czasy cd „poiskiego: Nur- : 


miego", 

Na piłkarzy znaczna cześć opinji sportowej 
wogóle nie liczyła, obawiając się po wynikach 
iW spotkaniach międzypaństwowych w ostatnich 
jlatach ich kompromitacji. a tymczasem piikarze 

otrafili zająć czwarte miejsce, a niewiele nawet 

rakcwało by znaleźli się w finale. 

Również i Kucharski w biegn na 800 mir. 
spisał się zupełnie dobrze. Nie zawiódł rów- 
nież Chmielewski, Sobik, Kantor i jeźdźcy. 

Trzeba być sprawiedliwym i nie zwalać wi- 
ny na wszystkich olimpijczyków. 


aw |" =y P, > s y 2, 
O stkcesy Wa tegorocznej olimpiadzie było 
j, niż na olirapja- 


zresztą o całe niebo iru 
Wystarczy zanotować, że 


= 


dach poprzednich. 
tylko w konkurenciach lekkoailetycznych padły 
24 rekordy olimpijskie, w tem 9 światowych i to 
w dyscyplinach, gdzie regordy były najbardziej 
wyśrubowane, | 


REEE S 


Z CI 


SUKCES 


& 


punktacji za zdobyte medale, 


Podobny deszcz rekordów spadł i w innych 
gałęziach sportu. 
` 
Igrzyskami zawiedzionych nadziei można śmia 
ło nazwać tegoroczne zawody. (hyba nigdy 
nie oglądaliśmy tak olbrzymiego pogromu fawo- 
rytów, jak obecnie, 
rencji w pobitem polu można było znaleźć na- 
zwislzo, które typowano według papierowych 
kalkulacyj na złoty, srebrny, a w najgorszym 
„razie bronzowy medal, Jarvinnen piąty w o- 
| szczepie, Zabala. cdpada po 32 km maratonu, 
| Torrance piąty w kuli, Koyacs wyeliminowany 
jw półfinale 400 m. płotki, Noji nie kończy biegu 
,19 iklm, Lokajski zostaje poza finałem w. oszcze- 
pie, Daklins przerywa po 30 km chód 50 km, 
kobieca sztafeta niemieeka gubi pałeczkę — 
to przecież rewelacje, o jakichby nikt nie myślał 
= + 


E 
jąco: 
| W Paryżu na 21 sklasyfikowanych narodów 
, znaleźliśmy się na 21-em miejscu, mając 3 pkt, 


szy wynik od rzutów uzyskiwanych w kraju, — t, js dwa za drugie miejsce kolarzy w biegu | 


drużynowym oraz jeden za trzecie mie 
|Królikiewicza w konkursie skoków, 
| W Amsterdamie przypadło nam 22-gie miej- 
sce z 8 punktami, z tych trzy zdobyła Kono- 
packa za rzut kulą, trzy przyniosły nam zdoby- 
cze naszych kawalerzystów (dwa punkiy w szam 
gjonacie konia i jeden za skoki), jeden punkt 
za czwórkę ze sternikiem i jeden za szablę dru- 
ESSA: 

W Los Angeles nasza sytuacja wybitnie się 
poprąyiła, bo zajęliśmy waz z Australją 12-te 
i 13-te miejsce, mając 12 punktów na 28 skla- 
sylikowanych narodów. Po trzy punkty zdobyli 
wtedy Wałasiewiczówna i Kusociński, cztery zaś 
,wioślarze, w tem dwa za dwójkę za sternikiem 
'i dwójkę bez sternika, ponadto pó jednym penk- 
cie przyniosła nam szabla drużynowa i rzut dy- 
skiem (trzecie miejsce Wajsć wny). L $ 
(| W Berlinie natomiast mamy 9 punktów, w 
tem sześć zdobyły nam Wajsówna (rzut dyskiem) 


i-Walasiewiczówua (5 az jeźdźcy, po jed- 

FU za Melanie (tut a dwójkę podwój- 

smą-(Vereg-i Ustupsidji cszczep (Kwaśniewska). 

"Nie zdobyliśmy jednego złotego medalu 

i tem samam flaga polska nie ukazała się ani 
razu na głównym maszcie, 
= . 


jsce rtm, 


Powyżej podaliśmy bilans olimpiad wedłać 
Na zasadzie tego 


Polski na mistrzostwach 


łusczmiczycia Świata w Pradze 


s Praga, 18 sierpnia. 

W Pradze zakończyły się międzyna 
rodowe zawody łucznicze o mstrzo- 
stwo świata. 

Mistrzem Świata panów zvsta! szwed 
Heilborn. 2) De Rons (Belgia). 3) Mu- 
silek (Czechpsłowacia). 

Z polaków Wójcik zajął piąte miejsce 
a Bobuliński szóste. 

W konkurencji drużynowrej pierwsze 
miejsce zajęła Czechostowacja. Wice- 


mistrzostwo Świata zdobyła Polska. 
Trzecie miejsce zajęła Szwecia. 
W. strzelaniu pań mistrzynią świata 


została polka Kurkowska-Spychaitowa. 


Wicemistrzostwo Świata zdobyła rów=' 


nież polka Pankow. Dopiero 
skołei była szwedka Catani. 

W konkurencji drużynowej zwycię- 
żyła również Polska przed Czechosło- 
wacją i Anglią. 


trzecią 


Znane rakiety europejskie 


zgłosiły się do mistrzostw tenisowych Polski 


Bydgoszcz, 18 sierpnia, 
W miedzynarodowym turnieju tenisowym 0 
„rzostwo Polski w Bydgoszczy w dn. 26-.30 
m. spotka się szereg znanycn rakiet euro- 
pejsk.ch. 

Na Kścię dotychczasowych zgłoszeń znajdują 
się nazwiska czołowych rakiet Niemiec: Henkla 
ti Denkera, pań Kappel i Rast; rakiet Auslrji: 
hr Baworowskiego, Redela , mistrzyni Herbst. 
iW rozgrywkach wezmą również udział najlepsi 
jlezisiści Sopo Prus Wschodaist z mistrzem 
juniorów Niemiec Falkiem na czele, tenisiści we- 
|gierscy z Szigettim oraz mistrz Grecji Stalics, 
|kfórv przed dwoma laty zdobył ms'szostwo. Ryd 


mis 
t 


kopnięcie gracza austrjackiego przez 
widza, które nie miało wpływu na wynik 
| gry, pozwolił na zerwanie zasłony obłu- 


kraju, ludność dla zaprotestowania prze-| dy i fałszu, jaką przesłonięto cel berliń- 
ciwko machinacjom niemieckim, zbom- skiej Olimpjady. Miał on oblicze czysta 
bardowała kamieniami gmach konsulatu polityczne. Tendencje propagandy hitle- 
niemieckiego w Limie i zdarła z konsu rowskiej, O ile dla innych państw Olimp- 
łatu austrjackiego chorągiew olimpijską. jada ta nie miała może tego zamierzenia 
Prezydent republiki, który solidaryzo: | o tyle dła Niemiec, Włoch, Austrii, We 
wał się z demonstrantami, wygłosił prze- gier i innych, napewno chęć zamanife- 
mówienie i potępił postępek „ideowych” | stowania solidarności faszystowskiej, 
olimpiiczyków niemieckich w Berlinie. nie była ostatnim celem przyjazdu do 
zapowiadając, że rzad wystąpi w obro- , Berlina. Afera z Peru, jest tego 

nie honoru sportowego w Peru. wymi niezaprzeczalnym dowodem! 


"Tak tedy, drobny incydent, rzekoma M. Statter 


£aszczy. jeśli chodzi o polsk':h zawodników — 
sajewniony jest udział najlepszej dziesiątki pa- 
nów z Hebdą, Tarłowskim i Tłoczyńskim na 
czeie, oraz czołowych tenisistek z Jędrzejowską 
Poza turnieiem mistrzowskim odbędzie się w 
pierwszych dwuch dniach zawodów turniej otwar 
sa organizowany przez gospodarza zawodów 
Bydgoski Klub Sportowy. 

W związku z bliskim już turniejem, BKS. 
sozpoczyna budowę nowych trybun na kortach, 
Spodziewany jest przyjazd dwuch pociągów po- 
pularnych na mistrzostwa tenisowe do Bydźo- 
szczy z Poznania oraz Gdyni. 


| Chmielewskiego zbada 


dr. Levittoux 
= ŁÓDŹ, 18 sierpnia. 
Wraz z ekspedycją olimpijską po- 
wrócili do kraju: łodzianie Kantor i 
Chmielewski. Chmielewski zatrzymał 
się w Warszawie; gdzie będzie zbadany 
przez znanego lekarza Sportowego dr. 
Levittoux. Gałecki powrócił do Łodzi 
jeszcze w niedzielę, zaś nasze panie 


O OAZA 


typo: | Kwaśniewska i Wajsówna powrócą poj 


zawodach w Wupertalu, ma których 
startują 19 b. m 


Niemai w każdej konku- | 


ilans dotyc ych olimpiad, w których 
thiczyją Polską  przędstawia się następu- 


l 


obliczenia, jak wiadomo Polska została sklasy- 
likowana na 19-em miejscu. r 

| Z wielu względów zasadniczych logiczniejsze 
jest obliczenie 6 miejsc w każdej konkurencji. 
gdyż daje to właściwy przekrój poziomu sportu 
w poszczególnych krajach, 

Według takiego opliczenia polacy zdobyli 
45,6 pkt, lokując się na 15-em miejscu, A teraz 
przypomnijmy sobie raz jeszcze, kto dokonał 
tego zbioru punktów dla Polski, 

Lekka atletyka: Wajsówna, Wałasiewiczów= 
na (po 5 pkt), Kwaśniewska (4), Kucharski (3), 
Noji (2), Sznajder (1/10). Razem 19 i 1/10 pkt 

Wioślarstwo: Vervey i Ustupski (4) oraz Ko- 
|byliński i Borzuchowski (1), razem 7 pkt. 

Strzelanie: kpt. Karaś — 4 pkt. 

Hippika: rtm. Kulesza, Rojcewicz i Kawecki 
$ pkt. („military”). 
| Zapasy: Ślązak — pół pkt. 

Piłka nożna: 3 punkty. 

Koszykówka: 3 punkty. 

Szabla drużynowa: 3 punkty- 

| Boks; Chmielewski 3 punkty. 

| Gimnastyka: zespół sokolic 2 pkt. 
Żodnych punktów nie dostaiczyło nam: pły- 
wanie, kajaki, żeglarstwo, 
$ d 


| Berlin, 18 sierpnia. 
Na Olimpiade berlińską przyjechało ogółem 
1.200.060 osób, z tego 1.050.099 z Niemiec, a 
150,000 z zagranicy. 

Ogólem sprzedano 4.500.099 kart wstępu, któ- 
re przyniosły dochód w sumie 7.500.000 mkr, 

Xoszta organizacji Olimpjady, nie licząc bu- 
dowy sładjoni, wioski olimpijskie, specialnych 
kolsi, urządzeń telegrałicznych, telefonicznych 
itd, pochłonęły 6.500.000 marsk, lak że Niemcy 
do Olimpjady sporo dołożyły. 


Ruch został odwieszony 


i gra z ŁKS-em 


WARSZAWA, 18 sierpnia 

Na wczorajszem posiedzeniu PZPN-w 
| zniesiono dyskwaliiikacie Ruchu, likwi- 
dując w ten sposób głośną aferę „spiry” 
tusową'. 

Dochodzenie, przeprowadzone przez 
specjalną komisię PZPN-u nie wykazało 
w księgach kasowych trzykrotnego mi- 
strza Polski niedokładności, nie było 
więc podstaw do utrzymania zawie” 
szenia. 

W ten sposób Ruch będzie mógł ro- 
zegrać w niedzielę mecz ligowy z 
ŁKS-em w Łodzi. 


i Pływacy amerykańscy 
| przyjeżdżają dziś do Polski 


Berlin, 18 sierpnia. 

Dziś, t. į. we wtorek rano wyjzchała 
z Berlina pociągiem pospiesznym do 
Warszawy ekspedycja pływaków ame- 
rykańiskich na tournee po Polsce. 

W skład ekspedycji wchodzi 12-tu za 
wodników z Medicą i Flanaganem na 
czele. 

Amerykanie startują w czterech mia 
stach: Bielsku, Katowicach, Krakowie i 
Warszawie. Prawdopodobnie starto- 
wać będą również w Łodzi. 

Wraz z amerykańską ekspedycią ie” 
dzie z ramienia Polskiego Zwiazku Pły 
wackiego sędzia Semadeni. 


W trzech wierszach 
z całego kraju 


W zawodach kajakowych w wyścigu dwó- 
iek polskie osady „Sparty“ zaięły pierwsze i 
drugie mieisce, 

Krakowskie Podgórze bawiło na Śląsku prze- 
grywając niespodziewanie w Nowei wsi z Wa- 
welem 1:2 (0:1). 

W meczu o mistrzostwo Polski w waterpoło 

Hakoah bielski pokonał lezje warszawską 4:0 
(1:0) i zremisował z Makkabi 2:2. 
| Zawody pływackie Poznań—Pomorze zakoń- 
,czyły się nieznacznem zwycięstwem Poznania 
47:40 Zawody wykazały duże postępy Pomo- 
|rzan, którzy ustanowili trzy nowe rekordy okrę= 
gowe. W meczu waterpolo Poznań pokonał Byd- 
Igoszcz 2:0. 
i Na fubileuszowych zawodach. lekkoatletycz- 
„nych warszawskiej Skry, Ceizikowa uzyskała 
(rewelacyjny wynik w rzucie dyskiem 39,85 mtr- 
wyników notujemy: 
Gierutto — dysk i kula: 40,41 mtr. i 14.08 mtr. 
kula pań: Cejzikowa 219% mię: 


IZ innych ciekawszych 


| 


j 
| 


2 WEŃ A" 
b ù <p A .Opałki 

Na ulicy w Berlinie spotyka się dwuch ro- 
botników, z których jeden trzyma na ręku 
dziecko, 

— Dlaczego nie kupisz sobie wózka dziecin- 
nego? Poco dźwigasz dziecko na rękup 

— Nie mam pieniędzy, wiesz przecież, że za- 
robki są teraz mate. 

— No to pomogę ci. Pracuję teraz w fabry- 
ce wózków dziecinnych, na tym oddziale, gdzie 
wyrabia się części Przynlosę ci wszystkie czę- 
ści, a ty już zestawisz sobie z nich wózek. 

Nazejutrz istotnie dostarczył towarzyszowi 
oddzielne części, Po dwuch tygodniach spoty- 
ka go znowu £ widzi, że tamten po dawnemu no- 
si dziecko na ręku, x 

— Dlaczegoś nie zesławił wóuka? 

— Próbowałem kilka razy, ale nie wiem dla- 
czego, za każdym razem wychodził mj karabin 
MASZYNOWY sss 

se 
. *i 

Pewlen dziennikarz amerykański odnalazł w 
Chicago starca, liczącego sobie okrągło sto trzy- 
dzieści lat. 

— Czemu zawdzięcza pan swą długowiecz- 
ność? — pyta go, 

— Przez pierwsze sto lat mego życia nie by- 
ło jeszcze aut, a w ciągu ostatnich trzydziestu 
lat nie wychodziłem z domu, 

$t 
isi 

Jak skąpi są szkoci — o tem wiedzą wszyscy. 
t epszym i żywym przykładem jest Malcolm 
> Nab, właściciel olbrzymich zakładów prze- 
my: owych w Aberdeen, których wartość prze- 
krzcza 100 miljonów łuntów, 

Przed trzydziestu laty przybył on do Aber- 
deen, mając w kieszeni tylko dwadzieścia pen- 
sów i. dotychczas ich Jeszcze nie wydał. 


kj 


— Jadę nad morze — mówi Kotek do Kaca 
— może mi pan poradzi jaki mam sobie kupić 
kostjum kąpielowy? 

— Czarny, 

— Dlaczego? 

— Praktyczniejszy: można go kłaść nawet na 
wizytę. 

M aż: 

— Czemu jesteś taki markotny? — pyta zna- 
fomty znajomego. 

— A bo widzisz, mój syn rozpoczęł studja”na 
uniwersytecie,» 3 

— Więc martwisz się z tego powodup Czy 
wyobrażasz soble czem on będzie, gdy skończy 
uniwersytet? 


— Wiem. Starym ozłowiekiem. 


Codzienna nowelka „Expressu” 


St. 8 O PELNE, DNE AE 18, VUI 
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Zwyc'ęs'wo ol mn'jskle ko'enferek 


pz 


Walki 


Dwaj przyjaciele 


Spotkałem Karola w kawiarni. Był, 
jak zwykle w ostatnich czasach, bardzo 
przygnębiony. 

Gdzie Alfred? — spytałem go. — 
Jesteście przecież zawsze nierozłączni. 

— Nasza przyjaźń nie wytrzymała 
próby życia — odpowiedział mi smut- 
nym głosem. — Obawiam się, że wkrót- 
ce będziemy wrogami, 


zdziwieniem. — Od kilkunastu lat nie- 

mal nigdy nie rozstajecie się,  Widuję 

was wszędzie razem. i 
Obawiam się, że teraz wszystko się 


zmieni, ! s, 

— Czyżby chodziło o kobietę? — 
spytałem go. , 

— Tak jest O Irenę, Znasz ją prze- 


cież, Od roku chodzimy wszędzie w trój- 
kę, Kocham ją, Przez dłuższy czas wy- 
dawało mi się, że Alfred uważa łą tylko 
za swą dobrą koleżankę. A tymczasem 
okazało się, że jest w niej również za- 


kochany. Przed paru tygodniami wyznał| W 


powiedziała mi o 


jej miłość. Irena 
doprawdy, co 


wszystkiem. Nie wiem 
mam dalej czynić. 

Spoglądałem nań z coraz większem 
zainteresowaniem. 

— A czy Irena kocha Alfreda? — 
zwróciłem się do Karola. 

Karol milczał przez parę chwil, 

— [rena sama nie zdaje sobie sprawy 
ze swych uczuć, Onegdaj rozmawiałem 
z nią przez kilka godzin. Powiedziała 
mi, że obaj jej się bardzo podobamy, że 
bardzo chętnie przebywa w naszem to- 
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Za wydawcę i duk: Wydaw, 


Czyżby? — spajrzałem nań ze! 


warzystwie i nie wie który z nas jest jej 
bliższy. To nie może tak dłużej trwać. 
Nie znoszę niewyraźnych sytuacyj. 

— Uważam, że powinieneś pomówić 
o tem wszystkiem z Alfredem. 


— Z Alfredem? Nigdy! — oburzył 


się, — Przecież on doskonale zdaje so- 
bie sprawę z sytuacji, jaka się wytwo- 
rzyła, Jestem przekonany, że jeśli mu 
powiem, że kocham Irenę, o czem on 
zresztą sam wie, będzie chciał ustąpić z 
placu boju. A ja się na to w żadym wy- 
padku nie zgodzę. Nie chcę, by się on 
poświęcał, by przezemnie marnował 
życie, f 

— Przecież jeden z was chyba będzie 
musiał się poświęcić — przerwałem mu. 


— To prawda — westchnął. — Wia- | 


Śnie dlatego nie wiem, co począć. Nigdy 
nie zgodzę się na to, by Alired ustąpił, a 
jednocześnie nie potrafiłby mu jej oddać. 

Na tem skończyliśmy naszą rozmo* 


ę. A 
Alfred zapłacił rachunek i wyszedł z 
kawiarni, 

Minęły cztery miesiące. 

Przez cały ten okres nie spotkałem 
ani razu Alfreda, ani Karola. 

Pewnego dnia wreszcie, w tej samej 
kawiami, znów zetknęłem się przypad- 
kiem z Karolem. 

Tym razem był w doskonałym humo- 
rze. 
Przysiadłem się do niego. 

— Jestem zakochany — powiedział 
mi z uśmiechem, — 


Holan 


x100 mtr, 


w Hiszpanii t 


ý 


dji na olimpjadzie sztafetę 
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rwają 


ar, 

— Wiem o tem od dawna — odpar- 
łem mu, i 

— Nie, mój drogi. Nie w Irenie, Na- 
reszcie przestałem o niej zupełnie my- 
śleć. Trudno mi teraz zrozumieć, że tak 
niedawno byłem gotów dla niej zerwać 
z mym najlepszym przyjacielem. Na 
szczęście wszystko się zmieniło. Teraz 
już nie obawiam się, że utracę Alfreda. 
| Będziemy przyjaciółmi do grobowej de- 
ski, 
|  — A więc zakochałeś się w innej ko- 
| biecie? 
|  — Tak. Nazywa się Klementyna 
Warden. Jest nauczycielką gimnazjum. 
Spotykamy się coraz częściej, Jestem 
mią oczanowany, To jest kobieta, o ja- 
kiej przez całe życie marzyłem. 

— Czy Alfred już wie o twoim ro- 
mansie ? 

— Jeszcze nie — uśmiechnął się — 
| Ostatnio zresztą tak się jakoś składa, że 
znacznie rzadziej się widujemy. Wczo- 
raj Alfred wyjechał na krótki odpoczy- 
nek na wieś, Gdy wróci do miasta po- 
wiem mu o wszystkiem. 
idzie mógł się ożenić z Ireną. Jestem 

szczęśliwy, że przestałem ją kochać. 

— Tak, teraz wreszcie sytuacja się 
wyjaśniła. A tyś sądził, że będziesz mu- 
siał zerwać z Alfredem. i 

— Tak mi się wydawało, Przed paru 

miesiącami trudno mi było zrezygnować 
z Ireny, A teraz jestem szczęśliwy, że 
znalazłem kobietę, która pod każdym 
względem mi odpowiada. Irena nie jest 
moim typem. Nie byłbym z nią nigdy 
szczęśliwy. | 

— Czy masz zamiar się ożenić? 

— Oczywiście. W najbliższym czasie. 

Klementyna rozpoczyna obecnie urlop. 


| Z WYSTAW HODOWLANYCH ZA- 
RANICĄ, 


——— ——— —- 


Teraz już bę- czyt 
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Na zdjęciu naszem reprodukujemy wspa 
niały okaz wołu rasy „Jersey“, nagro- 
dzonego na wystawie hodowlanej w Rio 
de Janeiro złotym medalem. 


KRÓL SZWEDZKI NA WYWCZASACH 


p go 


| Zdjęcie przedstawiające 78-letniego kró- 

į la Szwecji Gustawa, bawiącego na urlo- 

,pie na swym zamku pod Sztokholmem. 

| Szwedzki monarcha nawet w okresie 

į Wywozasów studjuje prasę i obiitą ko- 
`  respondencję, ~ 


Gdy wróci, odbędą się nasze oficjalne 
zaręczyny. : 

— Czy przedstawiłeś ją Alfredowi? 

— Nie — odpowiedział mi. — Przy- 
znam ci się, że nawet jej o nim nie opo- 
wiadałem. Nie chciałem, by wiedziała o 
istnieniu Ireny i o całym konflikcie, Ale 
oczywście przy sposobności o wszyst- 
kiem jej opowiem, 

Rozstaliśmy się. 

Upłynęło jeszcze kilka tygodni, 

Spotkałem Karola na ulicy. 

— Jestem nieszczęśliwym  człowie- 
|kiem — powiedział ponurym głosem, 
| ściskając mi rękę. — Któż mógł się te- 
go spodziewać? i 

— Co ci się stało? 

_— Mówiłem ci niedawno, że moja 
ukochana rozpoczyna urlop, Rozstaliśmy 
się bardzo czule, W pierwszym tygodniu 
otrzymałem od niej cztery listy, A póź- 
niej nagle przestała pisać. Dziś otrzy- 
małem list od Alfreda. Czyż mogło mi 
przyjść do głowy, że spotkają się na wy- 
wczasach. Proszę, oto jego listy. Prze- 


aj... 
List brzmiał następująco: 
— Drogi mój Karolu, i 
Wiem, że kochasz Irenę, Przez dłuż- 
szy czas kochałem ją również bardzo 
gorąco. Postanowiłem jednak Ci ustąpić - 


miejsca. Jesteś przecież moim jedynym 
prawdziwym przyjacielem. 
W czasie obecnych moich wywcza- 


sów zawarłem znajomość z panną Kle- 
mentyną Warden. Pokochałem ją i zdo- 
byłem jej wzajemność, Postanowiliśmy 
wyjechać razem zagranicę. 

Żegnaj mi, kochany Przyjacielu. Je- 
stem pewny; że będziesz szczęśliwy z 
Ireną. ' Twój Alfred, 

Dol. 
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